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5AZETA LWOWSKA
W yclio^i codziennie o godzinie o no południu 

z wyjątkiem dm .^św iątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 bal.. 

pocztą 16 bal. r  iiira Redalccyi i Administraeyi 
ulica Czarnie01'-1®^0 *• 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze drieWiiKow ^  Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska i- 3- "  Ll9ty naI<% frankować.

Psklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Radakeyi Nr. 88.

24 K  

12 K  

6  K  

2  K

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi.

W m i e j s c u :
rocznie (od 1 stycznia do koń­

ca g ru d n ia )............................
półi ocznie (od 1 stycznia do 30

czerwca) ............................
ewierćrocznie (od 1 stycznia do

31 marca) .......................
miesięcznie (od 1 do końca każ­

dego miesiąca) . . . .

Z a m i e j s c o w a ;
r o c z n i e ................................. 32 K  — h
p ó łro c z n ie ............................16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie..............................2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ówieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ówieróroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ....................$ K
półrocznie . . . . 4 K
ówierórocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.
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HENRYK ZBIERZCHGWSK!.

ANI OŁY PŁACZĄ.

P O W I B S C .

ROZDZIAŁ CZWARTY.

K U K Ł A .

(Ciąg dalszy).

Opuściwszy kondygnację terasy fronto­
wej. Ludka weszła w głąb parku. Białemi 
■ścieżkami, posypanemi srobrzystym żwirem, 
błądziła bez przewodnika i bez planu wśród 
młodej, pachnącej zieleni drzew, odkrywając 
wciąż nowe cuda we wnętrzu tego olbrzy­
miego parku. W wędrówce swej natrafiła zu­
pełnie przypadkowo" ua słynną świątynię Sy- 
billi. Końsko białych i różowych kolumn 
marmurowych, amfiteatralne schody kamien­
ne, cudnie rzeźbione loże. Uroczy ten zaką­
tek zamykał zwartym pierścieniem ze wszyst­
kich stron młody las bukowy, a gęste kiście 
Paproci i wieńce z bluszczów tuliły się do 
zimnych marmurów. Niegdyś w ciche letnie 
noce, przy blasku pochodni i ogni bengal­
skich odbywały się w tym zakątku przed­
stawienia baletu. Po białych, alabastrach i 
marmurach przebiegały bose nóżki królew­
skich baletnic, ukryte w gąszczy lasu łkały 
skrzypce orkiestry, wiosenny wiatr wieczor­
ny chłodził ufryzowane głowy królewskich

m i e j s c o w a :
rocznie ■ . . 24 K i ćwierćrocznie . . 8 K
półrocznie. . . 12 IC 1 miesięcznie. . 2 K

P r e n u m e r a t a ,
za m i ej a co w a: 

rocznie . . . . 32 K j ćwierćrocznie 8 K —  h. 
półrocznie . . .  16 K j miesięcznie 2 K 70 h.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do G azety Lw ow skiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h„ drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

i i  Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
|i miejsce 20 hal.
|j Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­

ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
jl titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
|i moje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 

we Lwowie Ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
li łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 

Rue de Yarenne.

00 REDAKCYL

Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 usilnem staraniem redakcyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł­
nych talentu pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprzasza.

W r. 1913 zamieszczać będziemy utwo­
ry : T e o d o r a * J e s k e -C h o iń s k ie g o ,  H a- 
j o t y ,  Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  Maciej a W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z c h o w s k i e -  
go, Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i  t. d.

Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W tece „Przewodnika naukowego i lite­
rackiego" posiadamy prace najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P, Namiestnik przeniósł koncypistę Na­

miestnictwa, dr. Witolda C h r z a n o w s k i e ­
g o ^  Chrzanowa do Lwowa,

Bządowo autoryzowany geometra, Bro­
nisław Hii ge l ,  przeniósł swą siedzibę urzę­
dową z Drohobycza do Rawy ruskiej.

L. IX. a 9311.
E (1 > k t.

Wyznaczoną na 16 stycznia 1913 rewi- 
zyę trasy generalnego projektu normalnoto­
rowych kolei elektrycznych w Krakowie od­
racza się na żądanie krakowskiej Spółki 
tramwajowej na 5 lutego 1913 i dni na­
stępne.

Rozprawa rozpocznie się o godzinie 9 
rano w sali posiedzeń Magistratu w Kra­
kowie.
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Za c. k. Namiestnika:
U s t y a n o w s k i w. r

Lwów, dnia 13 stycznia 1913.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, l i  stycznia.

Ustąpienia Milleranda.

W chwili, kiedy sprawa bałkańska zdą- 
za ku rozwiązaniu, kiedy cała uwaga świata 
skupia się dokoła zagadki, jaki też będzie 
plon dwu konfereucyj w Londynie, — odwra­
ca ją  nagle od tego przedmiotu wypadek po­
zornie drobny w stosunku do spraw świato­
wych, a jednak z wielu przyczyn budzący 
powszechne zainteresowanie.

Ustąpienie francuskiego ministra wojny 
Milleranda jest zagadką na razie nie do roz­
wiązania. Właściw ie nie. tyle sam fakt zwra­
ca na siebie uwagę, ile towarzyszące mu o- 
okoliczności. Godność ministeryalna nie jest 
dożywotnia, a we Francyi specjalnie — mi­
nisterstwa i ministrowie zmieniają się jak 
w kalejdoskopie. Ale już to samo, że mini­
ster wojny jednego z mocarstw kierujących 
ustępuje w momencie, gdy sytuacja między­
narodowa znajduje sio w stanie groźnego na­
prężenia, musi zastanawiać.

.Dymisja ta przypada, — czyżby dzi­
wnym . trafem ? — tuż przed wyborem prezy­
denta Rzpltej, a wieców chwili dla wewnętrz­

nych stosunków państwa niezmiernie ważnej. 
Nakoniec przyczyna bezpośrednia dymisyi 
nic pozostaje w żadnym stosunku do jej do­
niosłości i niepodobna zrozumieć, dlaczego 
właśnie tę chwilę obrał Millerand dla zarzą­
dzenia, o którera przecie przypuszczać musiał, 
że ściągnie na niego gromy . ze strony przeci­
wników.

O cóż bowiem poszło ? P. Millerand re­
habilitował pułkownika dukaty  de p lam  przez 
powołanie go napowrót do służby, mianowi­
cie w obronie krajowej. Ów Paty byłjednym 
z bohaterów nieszczęsnej sprawy Dreyfusa. 
W słynnym swym liście otwartym z 13 sty­
cznia" 1898 pn. „ J~aecuse“ oskarżył go Zola, 
jako „dyabolieznego sprawcę błędu sprawie­
dliwości", jako tego, który zahypnotyzował 
generałów Merciera, de Boisdeffre, Gonse’a.

Wiadomo, że proces Dreyfusa dokonał 
rozdziału Francyi na dwa obozy. Przeciwko 
Dreyfusowi zwróciły się żywioły konserwa­
tywne, gdy cały obóz radykalny stawał w 
jego obronie.

Ci to radykali z biegiem czasu dostali 
się do steru władzy, mają obecnie rządy w 
swych rękach, i Millerand sam zawsze przy­
znawał się do ich zasad. Rehabilitaeya tedy 
Paty’ego de Olani jest w ich oczach odstęp­
stwem, za które wina spadłaby na cały ga 
binet, gdyby Millerand nie był wziął całego 
jej brzemienia na siebie.

Zewnętrzny przebieg tego jedynego w 
swym rodzaju przesilenia, przedstawia pary­
ski korespondent Beri. Taghlattu następu-

' JijCO ;
Jak wiadomo p. Poincare czyni zabiegi 

o pozyskanie godności prezydenta 'Rzeczypo­
spolitej. Ponieważ zamiary swe przeprowadzał . 
dotąd niemal zawsze z pomocą konserwaty­
stów, lewica niedowierza stałości jego rady­
kalnych zasad. W interesie jego leży teraz 
przeto, by zadokumentować jak najdobitniej 
swe szczere demokratyczne przekonania, w 
w którym to celu unikać musi troskliwie 
wszystkiego, co dałoby się napiętnować jako 
kokietowanie z grupą nacjonalistów, z klo- 
rykałami i partyą wojskową. I w takiej wła­
śnie oliwili Journal Officicl wystąpił w ubie­
gły piątek z dekretem o reaktywowaniu Pa- 
ty :ego de Clam, tego naeyonalistyczno-kle-

gości, wśród drzow dzwoniły słowiki, wabiąc 
rozkochane pary w głąb lasu. Dziwme to 
były czasy. Kochali się młodzi i starzy, bo­
gini Afrodyta i figlarny Amor panowali na 
świeeie. A gdzieś w dziuple spróchniałego 
drzewa siedziała juz śmierć w jakobińskiej 
czapeczce na głowie i ostrzyła srebrzystą 
kosę ua wszystkie to ufryzowane, uperfumo- 
wane i upudrowano głowy królów, dostojni­
ków i arystokracyi.

Dłuższy czas bawiła Ludka koło base­
nu Apollina. Tryumfalnym wściekłym mło­
dzieńczym rzutem wzwyż, wynurzała się z 
ciemno zielonych fal basenu kwadryga boga 
słońca, unoszona przez rozhukane rumaki. 
W nieruchomej czystej tafli basenu odbijało 
się z bezprzykładną dokładnością pogodne 
niebo wiosenno, ze smugami białych obło­
ków7. I zdawało się, że rozpędzona kwadryga 
Apolla skamieniała w locie w nieskończono­
ści dwóch nieb, tego w górze i tego zato­
pionego na dnie basenu. Spiżowe ociekające 
wodą ciała rumaków błyszczały od zielonych 
pleśni, między sprychami kół kwadrygi, do 
połowy zanurzonych w wodzie, rozwielmo- 
żnila się cała gęstwina traw, mchów i wo­
dorostów. Ciepłe, różowe światło zachodzą­
cego słońca oblewało tę cudną grupę, zapa­
lając łuny w rozwianych grzywach koni. Od 
strony dalekiego lasu pełzał po ziemi fiole­
towy cień.

Łódką benzynową płynącą prawie bez 
szelestu, puściła się teraz Ludka w podróż 
wzdłuż brzegów wielkiego basenu, łączącego 
ogrody Wersalu z parkiem obu Trianonów. 
Łódź tarła się o trzcinę nadwodną, dotykała 
modrych łąk, kąpiących swe piersi w7 wo- 
dzie, srebrną skazą znaczyła drogę swoją na 
gęstych nieruchomych wodach. Oparła się 
Ludka o burt stateczku, chłonęła pełną pier­
sią powiew łąk i lasów, rozmarzonym wzro­
kiem pieściła uciekające brzegi basenu, z rze­

wnym uciskiem koło serca żegnała się z czemś, 
co miała bezpowrotnie utracić.

— To twój ostatni dzień Ludko — sze­
ptało jej w duszy jakieś przeczucie. — Więc 
kąp się, nurzaj w7 czystości błękitów, białe 
skrzydła gołębicy rozpostrzyj, pij zachodzące 
słońce źreuicami, które dotąd były czyste, 
jak toń górskiego jeziora. Nadchodzi noc, 
twoja noc Ludko. Niedługo już wylecą z mro­
ku lasów nietoperze, nad głową twoją zato­
czą krąg, grzechu zawrotny krąg....

Dreszcz wstrząsnął ciałem Ludki. Zda­
wało jej się, że czują dotyk tych zimnych, 
błoniastych, drapieżnych rąk nietoperzowych.

Łódeczka przybiła do tarasy Trianonu. 
Było już niedaleko wieczoru. Nie zwiedzała 
więc Ludka letnich pałaców, lecz udała się 
wprost do parku Małego Trianonu, w te 
strony, gdzie lubiła marzyć nieszczęśliwa 
Marya Antonina. Tu w stroju pasterki, z la­
seczką uwieńczoną różami, błądziła alejami, 
przystawała na małych mostkach przed stru­
mykami, albo ukrywała się w leśnej chatce....

Był tam, w parku małego Trianonu je­
den zakątek, który Ludka specyalnie sobie 
upodobała. Mała polana leśna, zamknięta zie­
lonym pierścieniem drzew, porosła puszystą 
trawą, zamknięta i stanowiąca osobną całość. 
I w jednem miejscu mała sadzawka, o pła­
skich porosłych trawą brzegach i jedna je­
dyna brzoza płacząca, dotykająca srebrnymi 
usteczkami powierzchni cichej, nieruchomej 
wody. Na brzegu, nad samą wodą, samotna 
ławeczka, jakby zapraszała do cichych ma­
rzeń i komtemplaeyi. Usiadła tam Ludka, wpa­
trzona w odbicie swej postaci, wynurzające 
się z wód głębiny, zaplotła gestem melancho­
lii białe ręce na kolanach, głowę opuściła 
na piersi. Dla kogoś ktoby spojrzał na nią 
zdaleka, byłaby częścią pejzażu, nieodzownem 
jego dopełnieniem, konieczną plamą barwną 
w morzu zieleni. Promienie zachodzącego

słońca przesiąkały przez drzew gałązki, całą 
przestrzeń przesycał fioletowy pył, whatr 
usnął wśród traw, drzewa stały nieruchome, 
tylko gdzieś u szczytów wodziły się ciche 
szumy i szepty tajemnicze.

Ludka zapamiętała się całkowicie w za­
dumaniu, było jej dobrze jak tym drzewom 
i trawom i kwiatom na polanie, nie pragnęła 
niczego i o niezem nie myślała. Był to mo­
ment zupełnego zatracenia osobistości, jaki 
nachodzi tylko tych, którzy dużo cierpieli.

I nagle, jakiś szmer na ścieżce prze­
rwał jej te rozkoszne wywczasy. Podniosła 
głowę i ujrzała jakąś kobietę, która wolnym 
krokiem zbliżała sio w jej stronę. Nieznajo­
ma ubrana była z niebywałym przepychem. 
Złoto żółte olbrzymie pióro spływało z kresy 
kapelusza ua czarny płaszcz z jedwabiu, któ­
rym otulała swe smukłe kształty. W uszach 
paliły się ognie brylantów, na szyi migotały 
srebrnym połyskiem perły. Dwa kroki przed 
ławeczką nieznajoma zatrzymała się nagle. 
Na twarzy jej malowało się niezadowolenie. 
YYidoeznem było, że przychodziła tu także 
marzyć w godzinie wieczornej. Na jeden mo­
ment spojrzenia obu kobiet skrzyżowały się, 
nagle oczy nieznajomej zaśmiały się ra­
dośnie :

— Ludka!!
— Anka!!
— Cóż ty robisz w Paryżu moja dro­

ga? Wiesz, z trudem cię tylko poznałam. 
Nie widziałyśmy się tyle lat. I gdyby nie 
oczy, nie byłabym się nigdy domyśliła, kto 
mi zajął tą ławeczkę, na której zwykle 
marzę.... Te twoje oczy... „fioletowe gwiazdecz­
ki" jak je zawsze nazywałyśmy na pensji. 
Ludko droga 1 nie masz pojęcia jak się 
cieszę....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rykalnego oficera, który ustąpió musiał pod 
ciężarem zarzutów, jakie spotkały go z po­
wodu sprawy Dreyfusa. Wiadomość, że Paty 
de Olani został rehabilitowany przez republi­
kański gabinet, wywołała w kołach parla­
mentarnych niesłychane wzburzenie. Przeci­
wnicy gabinetu uznali ją  za niebywały skan­
dal, a nawet wśród jego stronników słychać 
było głosy, że w tej chwili nie należało wy­
stępować z podobną prowokaeyą. Bardzo nie­
wielu tylko polityków stawało w obronie p. 
Milleranda, tłumacząc go niezręcznością. 
Oczywiście tłumaczenie to nie trafiało niko­
mu do przekonania, wiadomo bowiem, że p. 
Millerand należy właśnie do najzręczniej­
szych polityków, jakich ma dzisiaj Francya. 
W kuloarach powiadają tedy, że niewątpli­
wie chciał tu ktoś p. Poincarómu wyplatać 
haniebnego figla i w ten sposób rozwiać jego 
sny o prezydenturze.

Stroskany prezes gabinetu zwołał Eadę 
ministrów. Stwierdzono na niej przedewszyst- 
kiem, że ani sam Poincare, ani żaden inny 
z ministrów nie był zawiadomiony o zarzą­
dzeniu p. Milleranda. Proszony o wyjaśnie­
nie oświadczył m inister wojny, że nie uwa­
żał za stosowne informować o swej decyzyi 
kolegów, ponieważ zapadła ona ze względów 
czysto administracyjnych. Zresztą reaktywo­
wanie Patyego de Clam było już dawniej 
postanowione. Zobowiązał się mianowicie do 
tego kroku poprzednik Milleranda, Messimy, 
a on, Millerand, uważał za rzecz honoru do­
pełnić tego zobowiązania. To wyjaśnienie nie 
znalazło poklasku, najgoręcej zaś wystąpili 
przeciwko Millerandowi cłwaj contre-kandy- 
daci Poincarego w zabiegach o prezydentu­
rę, Pams i Delcasse. — Po tem posiedzeniu 
wydano komunikat, stwierdzający, że minister 
wojny sam ponosi odpowiedzialność za swe 
zarządzenie.

M e uspokoiło to wzburzenia. W nie­
dzielę po obiedzie u prezydenta, na który 
byli zaproszeni wszyscy ministrowie, zwołał 
p. Poincare drugą w tej sprawie Eadę gabi­
netową.

Pozostawała ona pod wrażeniem uchwa­
lonej po południu na zebraniu grup lewicy 
rezolucji, która była odbiciem opinii wyra­
żonej rano dnia tego przez prasę, że jeśli 
m inister wojny pozostanie w gabinecie, to 
p. Poincare może oszczędzić sobie jazdy cło 
Wersalu. Pams i Delcasse ostentacyjnie nie 
przyszli na Eadę. Millerand opuszczając o 
godzinie 1 min. 30 sale* obrad sam, oświad­
czył czyhającym nań dziennikarzom, że dy- 
misya jego jest rzeczą zdecydowaną, poka­
zało się bowiem, iż koledzy z nim się nie 
solidaryzują.

Odbyła się nazajutrz jeszcze trzecia Ea- 
da gabinetowa. W tej Millerand nie brał 
juź udziału. Dyruisya została przez prezy­
denta p. Fallieres przyjęta, a minister ko- 
lonij Lebrun objął prowizorycznie agendy 
ministra wojny.

To są widome perypetye całego zajścia. 
Ważniejsze jednak i bardziej interesujące to, 
co pozostaje w ukryciu. Powszechnie panuje 
przekonanie, że p. Millerand jest nazbyt wy­

rafinowanym politykiem, by nie przewidział 
następstw swego kroku. Musiał on, powia­
dają, dobrze wiedzieć, co oznacza wywołanie 
upioru sprawy Dreyfusa na sześć dni przed 
wyborem wWersalu. Jak mógł to Millerand 
uczynić ? Jakiemi kierował się pobudkami ?

Jedynym względem, na jaki powołał się, 
była „chęć lojalnego dopełnienia zobowiązań 
swego poprzednika na urzędzie ministra woj­
ny, Messimyego". Tymczasem p. Messimy 
ogłasza za pośrednictwem Agencyi Hayasa 
komunikat w nieco odmiennem przedstawia­
jący świetle owe rzekome zobowiązanie. 
„Prawdą jest, oświadcza on, że w dniach 
Agadiru, otrzymał Paty de Clam odemnie 
zapewnienie, iż w razie wojny gotowi bę­
dziemy korzystać z jego usług. Gdy jednak 
naprężenie złagodniało, uznałem, że ze wzglę­
dów politycznych nie byłoby odpowiednią 
rzeczą, przedkładać podania Patyego de Clam 
Badzie ministrów".

Millerand, który teraz pewnie na czas 
dłuższy zniknie z widowni politycznej, od po­
czątku zasiadał w gabinecie Poincarego. Jego 
talent, pracowitość i zapał dla spraw woj­
skowych powszechne zdobyły sobie uznanie. 
Niewielu chyba znajdzie się ministrów wojny, 
żołnierzy, którzy tak zżyliby się ze swymi 
generałami. To też nawet prasa konserwa­
tywna, chociaż z natury rzeczy powinnaby 
była zwalczać go jako socyalistę, oddawała 
i w tej także chwili oddaje Millerandowi 
gorąco pochwały.

Figaro wprost oświadcza, że w chwili 
tak groźnej sytuacyi międzynarodowej pozby­
wać się takiej siły, jak Millerand, jest szaleń­
stwem i zbrodnią. Lwerte nazywa to niedo­
rzecznością, by Millerand opłacił drobny błąd 
swem ustąpieniem w chwili, gdy ojczyzna 
tak bardzo potrzebuje jego usług. Także Jour­
nal des Debats widzi w obaleniu Milleranda 
dążność do obalenia całego ministerstwa. 
Opinia publiczna nigdy nie przebaczy intry­
gantom, że obalili ministra wojny w chwili, 
gdy położenie międzynarodowe wymaga soli­
darności całego ministerstwa. Temps ubolewa 
nad upadkiem Milleranda. Umiał on, jak 
nikt inny, wlać w armię zaufanie. Nawzajem 
ogół miał do niego zaufanie. Ustępując za­
biera z sobą wdzięczność armii i wszystkich 
prawdziwych patryotów.

Awans noworoczny
w r e z e r w i e  e. i  k.  a r m i i .

(VII.) Kadetami rezerwowymi zamia­
nowani w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  p o l n e j  
aspiranci na kadetów rezerwowych: Eudolf 
Soiny 33 p. dział polnych, Tadeusz Filipo­
wicz 32 p. dział polnych, Karol Warzycka 
33 p. dział polnych, Emil Machalica 1 p. 
haubic polnych, Stanisław Krimmer 32 p. 
dział polnych, Edward Neuhold z 29 w 19 
p. dział polnych, W alter Eberhard 1 p. dział 
polnych, Ferdynand Lang 30 p. dział pol­

nych, Hugo Trzebicki 1 dyw. art. konnej, 
Józef Kern 29 p. dział polnych, Antoni 
Hofman 31 p. dział polnych, Eoman Ko- 
stórkiewicz 29 p. dział polnych, Józef Horo- 
dywski 32 p. dział polnych, Adam Machno- 
wTski 33 p. dział polnych, Herman Model z 
41 w 2 p. dział polnych, Otto Breyer 1 p. 
dział polnych, Zygmunt Lenduszko 1 p. hau­
bic poln., Kurt Lundwall z 42 w 2 p. dział poln., 
Oswald Vogt 1 p. haubic poln., Oswald Wun- 
der z 3 p. haubic polnych w 10 p. haubic 
polnych, dr. Herman Wenzel 1 p. haubic 
polnych, Kurt Till z 5 w 30 p. dział poln., 
Jakób Khom z 23 w 31 p. dział poln., dr. 
Eryk Seefeldner i  41 w 2 p. dział poln., 
Arnold Chitil z 2 dyw. art. konnej w 11 
dyw. art. konnej, Leon Langer z 40 w ’2 
p. dział poln., Oswald Schindler 2 p. dział 
poln., Eudolf Kurz z 1 w 3 p. dział poln., 
dr. Artur Pollak z 2 w 10 dyw. art. kon­
nej, Jan Beclitloff 11 p. haubic poln., Zyg­
fryd Mauthner z 2 dyw. w 11 dyw. art. 
konnej, dr. Fryderyk Glaser 2 dyw. ciężkich 
haubic, Oskar Pichi z 42 w 2 p. dział poln., 
Fortunat Sprecher 2 p. dział polu., dr. Ey- 
szard Hofer z 9 w 10 p. haubic poln., Ste- 
fen Jankowich 10 p. dział poln. Walter Stań­
ko 2 p. dział poln., Eudolf Kuhne z 41 w 
2 p. dział poln., Bruno Brehm 2 dyw. cięż­
kich haubic, Stefan Pilecki 10 p. haubic 
poln., Jan Ornstein z 2 w 10 dyw. art. kon­
nej, Karol Holećek z 23 w 28 p. dział poln., 
Leon Sauer 2 p. dział poln., Franciszek Klein 
28 p. dział poln., Zden|plU rban z £3 w 30 
p. dział poln., dr. Edward Korten z 2 w 11 
dyw. art. konnej, Paweł Kahn z 9 dział 
poln., w 3 dyw. ciężkich haubic, Kazimierz 
ks. Czartoryski 1 dyw. art. konnej, Karol 
Scholz 1 p. haubic poln., Kazimierz Stefczyk 
11 p. haubic poln., Alfons Suppanz z 3 w 
10 p. haubic poln., Arnold Yan der Venue 
z 4 p. haubic poln. w 2 dyw. ciężkich hau­
bic, Wiktor Trausel 2 p. dział poln., Maks 
Goldschmidt z 2 w 10 dyw. art. konnej, Eu­
dolf Zaluzsky z 2 w 10 p. haubic poln., Ed­
mund Schickstanz z 5 w 31 p. dział poln., 
Antoni Bruner 11 dyw. art. konnej, Helmut 
Wagner z 14 w 11 p. haubic poln., Bobert 
Jahoda 1 p. haubic poln., Franciszek Simo- 
nek z 4 w 31 p. dział poln., Henryk Vinci- 
guerra z 2 w 10 dyw. art. konnej, Karol Ha- 
gen z 40, Eryk Schonka i Jerzy Peyetz z 41 
w 2. dział poln., Teodor Fuchs z 9 w 10 p. 
haubic poln., Karol Wejnar 2 p. dział poln., 
Mikołaj Belanćic 31 p. dział poln., Eudolf 
Meisner z 3 w 10 p. haub c poln., Stani­
sław hr. Dzieduszycki 1 dyw. art.. konnej, 
Otto Hofmann i Ernest Haney 3 p. dział 
poln., Fryderyk Bemenovsky z 5 ||, ' 31 p. 
dział poln., Iwan Mleschnitza 31 p. dział 
poln., Jan  Lehr z 42 w 2 p. dział poln., 
Włodzimierz Segda 3 p. dział poln., Eryk 
W engraf z 4 w 28 p. dział poln., Franci­
szek Ortmann z 42 w 2 p. dział poln., Jan 
Stybol 30 p. dział poln., Oskar Berger z 2 
w 11 dyw. art. konnej, Franciszek Kuobloch 
z 2 w 11 dyw. art. konnej, Jan Trzcienie- 
cki 11 p. haubic poln., Ignacy Biliński 32 
p. dział poln., Stefan Cisło z 11 w 10 p.

haubic poln., Augustyn Dimter z 25 w 31 
p. dział poln., Ignacy Cieszyński 1 p. hau­
bic polnych, Michał Newliriski 1 dywyzyi 
art. konnej, Franciszek Wenzel z 2 w 1 dyw. 
art. konnej, dr. Eugeniusz Neubauer z 2 w 
10 p, haubic poln., Karol Hoffmann z 5 w 
30 p. dział poln., Tadeusz Stefczyk 11 p. 
haubic poln., Bernard Schulmann 28 p. dział 
poln., W erner Dorns z 42 w 2 p. dział poln., 
Paweł Miklan 11 p. haubic poln., Oswald 
Schadel 3 p. dział poln., Erwin Bauer 2 
dyw. ciężkich haubic, Fryderyk Konig z 4 
w 2 p. dział poln., Zygmunt Donnersberg z 
4 w 29 p. dział poln., Herbert Just z 24 p. 
dział poln. w 8 dyw. ciężkich haubic, Ema­
nuel Kraus z 42 w 2 p. dział poln., 
Józef Greetschel 2 pułk. dział poln., Kurt 
Krzemień 3 p. dział poln., August Simek z 4 
w 31 p. dział poln., Teodor Seidel z 41 w 2 
p. dział poln., Henryk Pokorny z 2 w 10 p. 
haubic poln., Jan  Leieht 3 p. dział poln., 
dr. Ferdynand Johheiser z 4 w 31 p. dział 
poln., Feliks Seheri z 23 w 31 p. dział 
poln., Jerzy bar. Lewartowski 1 p. haubic 
poln., Stefan Ludwig z 11 w 10 p. haubic 
poln., Jan Juvanćie i dr. Feliks Eckstein z 
23 w 31 p. dział poln., Wilhelm Landesberg 
z 2 w 11 dyw. art. konnej, Mieczysław Ło- 
dziński z 2 p. art. górskiej w 13 p. haubic 
poln.

Kadetami rezerwowymi zamianowani 
w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j  re­
zerwowi aspiranci na kadetów: Jan Brychta 
3, Tomasz Blaszkowica z 4 w 3, Michał Jost, 
3, Bolesław Biskupski z 4 w 3, August 
Sehiffner 2, 'Włodzimierz Słoniewski 5, Karol 
BakeS 2, Bronisław Waitenberger i Franci­
szek Błaszkowicz 2, Leon Prorok, Franciszek 
Klewaz i Jarosław Spidla 2, Józef Broda 3, 
Feliks Zabża i Tadeusz Bezwiński 2, Eyszard 
Langer 3, Stanisław Cyran i Bernard Sil- 
berring 3, Aloizy Capal 3. Jozef Piechota 3, 
Józef Noyaćek 2, Henryk Tomowicz 2, Sta­
nisław Sulikowski 2, Oskar Tetsch z 1 w 3, 
Karol Maurerberger z 1 w 3, Jan Kramer 
z 1 w 3, Tadeusz Stadnikiewicz 2, Franci­
szek Probst z 1 w 3, dr. Berisz Żabner 2, 
Tryfon Kijowski 3, Gustaw Biedel 3, Mendel 
Eossbach 2, Henryk Protzner 3, A rtur Baffay 
2, Hubert Swatosch z 1 w 3, Karol Steffl 3, 
Aloizy Mikscli z 4 w 3, Edward Siiss i Emil 
Parahuz z 1 w 3, Włodzimierz Ludwig 2, 
Wiktor Teweles z 1 w 2, Franciszek Teich- 
mann 2, Józef Gerad 2, Józef Krpalek z 4 
w 3, Adolf Odvarka 2, Stanisław Nalepa z 1 
w 3, Jan Nowiesielski z 1 w 3, Jan Kul­
czycki z 4 w 3.

Kadetami rezerwowymi zamianowani 
w yfi e n i e rezerwowi aspiranci na kadetów: 
Jan Pollatschek 1 dyw., Wilhelm Kumrich
10 dyw., Józef Bechmann 1 dyw., Otto Pick
11 dyw., Fryderyk Brunner 10 dvw., Jan 
Bohaćek 11 dyw., Artur Herrmann 10 dyw., 
Józef Kniżek 10 dyw., Ernest Storni 11 dyw., 
Henryk Libitzky 1 dyw., Franciszek Ornst 
10 dyw., Jerzy Wihan 10 dyw., Gottlieb 
Śipek 11 dyw., Włodzimierz Simandl 11 dyw., 
Oskar Jellinek 11 dyw., Aloizy Kejholec 11 
dyw.
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CZĘŚĆ DRUGA.

XII.
(Ciąg dalszy).

Upłynęły dwa tygodnie. Były to naj­
gorętsze dni lipca. Elżbieta i Filip znajdo­
wali się na powrotnej drodze. Eaz jeszcze 
pociąg kolei tak dobrze im znanej, unosił 
ich przez prerye, bledsze obecnie przy zbli­
żających się żniwach, przez lasy Ontario i 
dolinę Ottawa. Zboża unosiły swoje proste i 
ciężkie kłosy na tej ziemi zdaje się niema- 
jącej końca; łąki, zielone, lub złotawe, roz­
ciągały się rozkoszne, drżące pod upalnem 
sklepieniem nieba. Jeszcze raz wspaniały 
obraz kanadyjski roztaczał się od zachodu do 
wschodu, a uczucia, których Elżbieta dozna­
wała na ten widok, nie były już uczuciami 
osoby obcej. Egzystencya jej była odtąd ści­
śle związana z życiem kanadyjskiem i gdy 
Anderson ukazał się na stacyi kolejowej Ee- 
gina, aby się z nią pożegnać, uniosła z sobą 
namiętne wspomnienie jego oblicza, jak uoso­
bienie wszystkiego co odczuła tutaj i wi­
działa.

Obecnie, myśli jej zwracały się do An­
glii i do walki, która ją czekała. Uzbrajała 
się przeciw staremu światu, jak przeciw wro­
gowi. Ale czuła, że w głowie jej się mąci 
na myśl, iż w samym Andersonie będzie 
miała najniebezpieczniejszego przeciwnika.

XIII.

— Co słychać z myśliwymi, W ilson? 
Zdaje się, że powinni by już wkrótce wrócić?

— Kończy się ostatnia nagonka. Ozy 
podać herbatę?

Mrs. Gaddesden dała znak potwierdza­
jący, następnie, powstawszy z fotelu podeszła 
do okna, starając się dojrzeć wśród zimo­
wego krajobrazu Filipa i jego towarzyszy po­
lowania. Usłyszała tylko kilka dalekich strza­
łów odzywających się z prawej strony po za 
szeregiem drzew ogrodowych, które zakry­
wały dalszy widok i myśliwych. Ale zoba­
czyła dwie postacie chodzące wzdłuż kamien­
nego tarasu, które odcinały się wyraźnie 
w ostatnich blaskach listopadowego słońca.

Była to Elżbieta w towarzystwie star­
szego, chudego mężczyzny oryginalnej posta­
wy, przyjaciela przybyłego dziś rano z Ka­
nady, pana Feliksa Mariette, z Kwebeku, 
który, jak mówiła Elżbieta, przybył, aby 
wziąć udział w katolickim kongresie w Lon­
dynie. Uprzedzono już panią Gaddesdon, że 
Mariette był gorliwym katolikiem. Elżbieta 
zaś porozumiała się z pewnym właścicielem 
dóbr z sąsiedztwa, który miał jutro, w nie­
dzielę, zawieść Kanadyjczyka na Mszę, o pię­
tnaście mil ztąd. Pani Gaddesdon, dość ozię­
bła angiikanka, która bywała w swoim pa­
rafialnym kościele najwyżej dziesięć lub dwa­
naście razy do roku, uderzona była tym 
faktem.

Powietrze było mroźne i przejmująco. 
Jak Elżbiecie do twarzy było w tych futrach! 
Jak elegancko, smukła jej postać udrapciwa- 
ną była w te sobole, jeden z pierwszych po­
darunków bjednego Mertona! Wzrok macie­
rzyński z przyjemnością i dumą zatrzymywał 
się na córce, zachwycając się wdziękiem jej 
ruchów i postawy. „Ona zawsze taka dystyn­
gowana" pomyślała, lecz wnet przypomniała 
sobie, że Elżbieta szczególnie nienawidziła 
tego przymiotnika. Ale wyraz ten miał w 
umyśle pani Gaddesden specyalne zastoso­

wanie, tak sanki, jak za każdym razem, gdy 
myślała o córce, zaczęła i teraz rozważać, 
jak ona pokieruje swem życiem w przy­
szłości.

A wszystko to z powodu tej podróży 
do Kanady! Tej nieszczęsnej podróży do Ka­
nady !

I gdy tak patrzyła na dwie osoby prze­
chadzające si ę po tarasie, przypominała so­
bie wizytę Artura Delaina na początku sier­
pnia, na trzy tygodnie przed powrotem El­
żbiety, Delaine z całą oględnością lecz szcze­
rze powiedział jej kim był ten, który uzy­
skał tak wielki wpływ na jej córkę. Delaine 
mówił o Elżbiecie i o swoim zawodzie i  
wielką wspaniałomyślnością a bardzo życzli­
wie wyrażał się o panu Andersonie.

— Przeciw niemu, osobiście, niemani 
nic do powiedzenia, nic zgoła! Jest bezwątpie- 
nia bardzo zacnym młodzieńcem, a posiada 
ten rodzaj sprytu, który mu zapewni powo­
dzenie w Kanadzie. Przypuszczam, że lady 
Merton powiadomiła panią o przykrych wy­
padkach, do których został wmieszany ?

— Oczywiście — odpowiedziała wów­
czas pani Gaddesdon, ukazując na listy, le­
żące na stole, — Elżbieta opisała mi tę ca­
łą historyę, przynajmniej to, co się tyczyło 
pana Andersona.

— Ale chyba pan nie przypuszcza — 
dodała po chwili z oburzeniem — żeby E l­
żbiecie przyszło kiedy na myśl, iż może go 
poślubić?

— Co do tego, kochana, zacna przyja­
ciółko, serce matki najlepiej to przeczuje i 
osądzi, — odrzekł Delaine nie bez odcienia 
żalu. — Co do mnie mogff tylko zaręczyć, iż 
lady Morton interesuje się tym młodym czło­
wiekiem, i że on jest nią bardzo zajęty.

— Elżbieta miałaby iść na wygnanie 
do Kanady!... zakopać się wśród preryj!... 
zawołała mis Gaddesden. Przecież tu mogła­
by mieć wszystko.... wszystko co najznako­
mitsze.... u swoich stóp ! To nie do uwie­
rzenia.

Delaine to uznawał i oboje zaczęli uty­
skiwać nad tego rodzaju dziwacznemi nie­
spodziankami życiowemi.

— Ale pani ją u ra tu je! — rzekł wre­
szcie Delaine. Pani jej wytłumaczy, jaką nie­
dorzecznością, więcej naw et! — zbrodnią, by­
łoby upierać się przy takiem szaleństwie!

Po tem wszystkiem odjechał, nie bez 
smutku, aby wziąć udział w kongresie ar­
cheologicznym w Berlinie i spędzić jesień we 
Włoszech. W kilka tygodni później, Mrs Gad­
desden witała wracającą z podróży kochaną 
swoją Elżbietę, nieco bledszą i szczuplejszą 
niż przed tem i zupełnie, całkowicie — nie­
zrozumiałą !

Co do owego zamierzonego ratunku, 
Mrs Gaddesden odrazu przekonała się, że 
wszelkie próby w tym kierunku na nic się 
nie zdadzą. Elżbieta oświadczyła bowiem sta­
nowczo, że nie potrzebuje być ratowaną.

— Nie wiem, najdroższa mamo, co Ar­
tur Delaine mógł ci powiedzieć! Zyskałam 
sobie prawdziwego przyjaciela w niepospoli­
tym człowieku i pozostaję z nim w korespon­
dencji. Ma przyjechać w listopadzie do Lon­
dynu i prosiłam go, żeby nas tutaj odwie­
dził. Zechcesz być bardzo dobrą dla niego, 
mamo kochana... tak dobrą, jak ty to umiesz... 
bo p. Anderson przeszedł przez ciężkie do­
świadczenia... A przytem pamiętać trzeba, że 
uratował życie Filipowi... i że sam przez się 
jest wybitną osobistością!

Po tych krótkich, doraźnych wyjaśnie­
niach, pospieszyła zmienić przedmiot rozmo­
wy, skierowując ją  na inne przedmioty. Mrs 
Gaddesden przypominała sobie wdzięczną po­
stać swojej córki, siedzącą przy niej na łóżku 
i opiewającą pochwały Kanady... Delikatne 
jej, a bujne włosy rozsypały się na plecy; 
oczy połyskiwały niezwykłym zapałem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kadetami rezerwo t ' ł nl1 Ziimiaiiowam 

w s a n i t e t a c 11 aspiranci j’ezernowych 
kadetów: Rudolf Reich i J*® ,, oddz.,
Józef Golat z 1 oddz. w XJ"’. Aleksan­
der Socoleau z J w 14 oddz., "°jciecli Ma- 
tela z i w '■> oddz.

P olacy  pod bortem pruskiem .
(A parlamentu Rzeszy i z Sejmu pruskiego. — 

Katolicka partya ludowa).
W p a r l a m e n c i e  Rzeszy niemieckiej w 

dyskusyi nad>proJottoai o postępowaniu prze­
ciw małoletnim wywodził wczoraj p. R o- 
s p i e e k ,  że w postępowaniu wobec Polaków 
jest dla rząd11 pt oskiego każdy środek dobry, 
wyzyskiwał 011 bawet ustawodawstwo dla 
małoletnicb, 6y wynaradawiać polską, mło­
dzież. Byty wypadki, że dzieci z nacjonali­
stycznych a bic Wychowawczych względów 
odbierano rodzicom; t0 nje w cejU; py j e 
poprawie, lecz by rodziców ukarać. Mówca 
wskazywał na następstwa wrzesińskiego straj­
ku dzieci i wywodził, że rząd pruski nie 
przebiera w środkach, by dzieciom polskim 
wydrzeć ich język ojczysty i narodowość.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pru­
skiego wywodził m inister rolnictwa S c h o r ­
l e mer ,  że głównym celem wewnętrznej ko- 
lonizacyi jest osadzanie robotników rolnych 
w prowineyach narodowo zagrożonych. W rze- 
czoweiu i spokojnem dążeniu do tego celu 
rząd nie ulegnie wpływowi zarzutów posą­
dzających go o słabość.

R- S e y d a  oświadczył, że ustawa o Je­
zuitach uraża uczucia narodowe Rolaków. 
.Nadwyżki budżetowe trwoni się dla polityki 
kresowej. Na zgniecenie Rolaków wydano już 
przeszło miliard. Wywłaszczenie nazwał mó­
wca aktem gwałtu, zarzucając rządowi, iż 
świadomie dąży do zrujnowania polskich wła- 
śoicieli dóbr.

Wicepr. K r a u s e  karci to wyrażenie 
jako niedopuszczalne.

S e y d a  kończy: Nie mamy zaufania do 
rządu i dlatego odrzucimy budżet.

p . W ie rn e  r (p. lud .): Przestrzegaliśmy, 
że ustawa wywłaszczająca zaszkodzi intere­
som niemieckim. Nie chcemy popierać nie­
słusznych aspiracyj narodowych polskich, ale 
chcemy Polakom przyznać pełno równoupra­
wnienie obywatelskie.

M inister spraw wewnętrznych Da l l -  
wi t z  oświadczył, że zażalenia p. Seydy nie 
były usprawiedliwione. Powodem tego jest 
dalszy ciąg prowokującej agitatorskiej dzia­
łalności Rolaków. Polacy chcą odpowiedzial­
ność na innych zepchnąć.

W Wielkopolsce utworzyło się nowe 
stronnictwo, powołane do życia przez b. po­
sła Kulerskiego pod nazwą „Katolickiej par- 
tyi ludowej".

Pisma poznańskie ogłosiły świeżo pro­
gram nowej partyi. Cele jej przedstawiają 
się jak następuje:

1- Obrona swobody Kościoła katoli­
ckiego.

Religia katolicka jest źródłem moralnej 
tężyzny narodu i pośrednio także tężyzny li- 
zycznej. Lud polski, dbając o moralne zdro­
wie swoje i przyszłych pokoleń, musi więc 
walczyć w obronie swobody Kościoła kato­
lickiego jako instytueyi ustanowionej przez 
Boga dla krzewienia religii, aby swobodnie 
mógł krzewić naukę Chrystusową.

2. W stosunku do żywiołów nam ob­
cych ceiem katolicko-polskiej partyi ludowej 
jesi zachowanie odrębności narodowej, bo 
tylko przez nią może się społeczeństwo polskie 
uchronić przed germanizaeyą i socjalizmem. 
O ile konieczność nas do tego zniewala, by 
z żywiołami obcymi wspólnie w rozmaitych 
dziedzinach pracować, a także w dziedzinie 
politycznej, jak np. w Sejmie lub parlamen­
cie, o tyle należy tg pracę wykorzystać ku 
przysparzaniu warstwom indowym praw i 
wpływów na bieg spraw politycznych.

3. W stosunku do własnego społeczeń­
stwa celem katolicko-polskiej Partyi Ludo­
wej jest organizowanie samoistnej pracy na­
rodowej, podźwignięcie wszechstronne mas 
ludowych, zachowanie wierności Kościołowi 
katolickiemu i osłabienie wrogich prądów, 
które godzą w wiarę naszą świętą i w nasz 
byt narodowy. W stosunku do innych stron­
nictw narodowo-polskich dąży katolicko-pol­
sko Rartya Ludowa do osiągnięcia jednomyśl­
ności i wzajemności szacunku. W walce z 
wrogimi żywiołami zobowiązuje się katoli- 
cko-poiska Rartya Ludowa do solidarności 
narodowej, a w sprawach wyborczych pod­
daje się pod uchwały polskich władz wybor­
czych “.

O nowern stronnictwie pisze Dz. Po­
znański co następuje:

„Cele, jakie sobie stawia katolicko- 
polska Rartya Ludowa, zasługują oczywiście 
na uznanie i poparcie, chociaż są one przy­
najmniej do pewnego stopnia, wspólne wszy­
stkim naszym organizacyom politycznym. Ale 
sam program, chociażby najpiękniejszy, nie 
zapewni żadnemu stronnictwu powodzenia,

jeżeli posiadać ono nie będzie należytych wa­
runków rozwoju. Otóż jeśli idzie o warunki 
zewnętrzne, to nowej partyi rokować można 
przyszłość pomyślną. Na czele jej stanął 
człowiek znany z niezwykłego talentu orga­
nizacyjnego i agitator,skiego, rozporządzający 
przytem, co rzeczą jest nadzwyczaj ważną, 
n aj p o czy tri i ej s z em pismem polskiem, a mia­
nowicie liczącą około 100.000 abonentów 
(? asetą (}rud ziądzką.

Natomiast inne jest pytanie, na które 
odpowie prawdopodobnie przyszłość bardzo 
niedaleka, czy nowa organizacya polityczna 
posiada także wewnętrzne warunki rozwoju, 
czy przedew.szystki.om odpowiada prądom nur­
tującym szersze warstwy społeczeństwa. — 
A jest to kwestya ostatecznie najważniejsza'1.

Położenie międzynarodowo.

„Nonkl. A llg. Z tg .44 o a k c ji  m ocarstw .
Nordd. Allg. Ztg. pisze w swym prze­

glądzie tygodniowym:
Tekst zbiorowej noty mocarstw, która 

ma zapobiedz ponownemu wybuchowi wojny 
na Bałkanie, został już w piątek wieczorem 
ustalony jak najdokładniej. Liczyć na pewno 
można, że mocarstwa zgodnie tekst ten przyj­
mą. Oby solidarność, z jaką mocarstwa zgo­
dziły się na formę i treść wspólnego kroku, 
była dobrą wróżbą zgody Europy także 
w uiezałatwionych jeszcze kwestyaeli. Nie­
odpowiednią jest rzeczą, jeśli niektóre pisma 
wskazują na nieusunięte jeszcze różnice za­
patrywań w pewnych kierunkach — nieod­
powiednią zwłaszcza w chwili, gdy wola 
Europy co do stanowiska wobec głównej 
sprawy okazuje się jednomyślną. Nota, która 
ma być wręczona Borcie, oznacza przyjaciel­
ską, jakkolwiek poważną radę, nie zawiera­
jącą nic, co sprzeciwiałoby się skrupulatnie 
pod rozwagę wziętym interesom Turcyi, a 
Turcya przecież co do swego przyszłego 
wzmocnienia liczy na chętną pomoc wielkich 
mocarstw.

Także wobec państwa bałkańskiego nie 
zaniechały mocarstwa łagodzącej, kojącej 
akcyi. Ujawnia się ona obecnie między inne- 
mi woboc trudności, jakie wyłoniły się mię­
dzy Bułgaryą i Rumunią, które także, mamy 
nadzieję, uda się rozwiązać przy pomocy roko­
wań dyplomatycznych.

Wkońcu nawiązując do wniesionej w an­
gielskiej Izbie gmin interpelacyi w sprawie 
okrucieństw popełnianych w wojnie bałkań­
skiej, Sordd. Allg.Ztg. pisze: Doszło mnó­
stwo doniesień o gospodarce wojsk nieregu­
larnych i drużyn.

O ile doniesienia te w danym wypadku 
polegają na prawdzie, trudno na razie z od­
dali stwierdzić. Rząd jednak wszelkie takie 
wiadomości, o ile go doszły, komunikował 
rządom powołanym do zaradzenia okrucień­
stwu i starał się innymi także sposobami o 
to, by okrucieństwom zapobiedz. Rozkaz do 
armii wydany przez gen. Sawowa d. 17 gru­
dnia 19.1.2 zawiera bardzo rozległe zarządze­
nia dla ochrony mienia i życia mahometań- 
skioj ludności. Jeśli mimo wszelkich zabie­
gów władz, okrucieństwa drużyn zdarzają się 
dotąd, nad tom szczerze ubolewać wypada.

Akcja mocarstw.
Konferencya ambasadorów zebrała się 

wczoraj po południu w urzędzie spraw za­
granicznych w Londynie.

Biuro Reutera dowiaduje się z kół dy­
plomatycznych, że wszystkie mocarstwa apro­
bowały już tekst noty zbiorowej do Borty. 
Nota będzie natychmiast wręczona.

Wbrew temu donoszą z Konstantyno­
pola, że zamierzona nota zbiorowa mocarstw 
nie została jeszcze wczoraj wręczona.

Zawieszona konferencya pokojowa.
Biuro Reutera donosi, że delegaci 

państw bałkańskich przedłużają swój pobyt 
w Londynie tylko ze względu na wielkie mo­
carstwa w nadziei, że ich nota. zbiorowa wy­
wrze pożądany skutek i zmieni stanowisko 
Turcyi — w przeciwnym razie wyjechaliby i 
państwa związkowe podjęłyby zaraz kroki
nieprzyjacielskie.

Pintes podają, żc kwestya Adryanopola 
i wysp Egejskich jest tak samo, jak sprawa 
rekompensat dla Rumunii i rozgraniczenia 
Albanii, sprawą Europy. Żadna z tych spraw 
nie jest warta niebezpieczeństwa ewentualnej 
wojny i wszystkie mogą być przez wielkie 
mocarstwa rozwiązane. Państwa bałkańskie 
winny uznać, że ostateczne rozwikłanie spraw 
podpada decyzyi mocarstw, o którą się będą 
starały.

liossyjsk ie  zaprzeczenie w sprawie 
zbrojeń.

, Bet. Ag. Tel. oświadcza, że wiadomość 
przejęta  ̂ rzekomo z dzienników rossyjskich 
przez dzienniki zagraniczne, jakoby rząd ros- 
syjski postanowił powołać pod broń dwa lata 
rezerwy, jest zupełnym wymysłem. Żaden 
dziennik rossyjski nie ogłosił takiej wiado­
mości, a rząd rossyjski takiego zarządzenia

nie wydał. Poruszone przez jeden z dzienni­
ków zagranicznych zapytanie, przeciwko ko­
niu zwraca się to zarządzenie, jest zupełnie 
bezprzedmiotowe.

W iadom ości z K onstantynopola.

Biuro Reutera dowiaduje się z kół tu­
reckich, że przywiązują one wielką wagę do 
obradującego dziś Zgromadzenia narodowego 
w Konstantynopolu. Jest rzeczą prawie pe­
wną, że raczej zadecyduje ono podjęcie woj­
ny, aniżeli zgodzi się na przyjęcie żądań 
sprzymierzonych. W kołach tureckich panuje 
wrażenie, że delegaci ottomańsey może już 
dziś Londyn opuszczą.

Mimo urzędowego zaprzeczenia dzien­
niki młodotureckie stwierdzają, że gabinet 
turecki postanowił podać się do dymisji.

Z Konstantynopola donoszą: Nieprawdo­
podobne pogłoski o zamierzonym spisku 
młodotureckini przybrały tak wielkie roz­
miary, że ostatecznie i dyrekeya policyi po­
częła się z niemi poważnie liczyć. Otrzymała 
ona doniesienia z niewiadomego źródła, że 
Młodoturcy projektowali na dzień wczorajszy 
napad na pałac Borty w chwili, gdy we­
wnątrz będzie wielki wezyr. Zarekwirowano 
wnet wojsko, które pospiesznie obsadziło pa­
łac Borty, ministerstwo wojny i inne wa­
żniejsze budynki. Szwadron konnicy galopem 
udał się z Bery do Stambułu, batalion pie­
choty obsadził pałac Borty i znajduje się 
dotąd (godz. 11 w nocy) wewnątrz gmachu, 
oraz w pobliskich budynkach. Śledztwo nie 
stwierdziło nic uchwytnego, czy napad, lub 
demonstracja była rzeczywiście projektowana. 
Wielki wezyr otrzymał wiele listów z po­
gróżkami, wzywających go do dymisji.

B e l g r a d .  Ze strony miarodajnej do­
noszą, że olicyalno koła serbskie nie mają 
zamiaru dodawać jakiegoś jeszcze wyjaśnie­
nia do ogłoszonego przez Biuro Badera  o- 
świadczenia serbskiego w kwesty! wyeofa- 
fania wojsk serbskich z Albanii.

B e l g r a d .  Doniesienia dzienników o 
nieporozumieniu, względnie przesileniu w Jo­
nia gabinetu są nieprawdziwe.

L o n d y n .  Danew konferował wczoraj 
z posłem rumuńskim Mizu.

K R O N I K A .
Jjur/tc, 14 stycznia.

Kalendarz.
Ś r o d a  (15 stycznia):
Maura op. — Domosława. — Sylwestra.
Wschód słońca o godzinie 7T0 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 50 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnia — 7 Cel.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łac. Instytucję kan. otrzy­
mał Adam Łańcucki, ekspozyt w Szwejkowie, 
na probostwo w Bodwysokiom. Przeniesieni: Szy­
mon Gajewski, administrator w Magiero wie, do 
Bobrki na ltoop., Paweł Sulatycki, ekspozyt w 
Korościatynie, do Szwejkowa jako eksp., Józef 
Szelest, administrator w Podwysokiem, do Ko- 
rościatyna, jako eksp.

— Super jorem 'dom u 0 0 . Jezuitów  
we Lwowie przy pl. Trybunalskim 2 został mia- 
uowrany 0. Stanisław Sopncli T. J. w miejsce 
0. Józefa Hrubanta T. J., który objął urząd 
ministra i prokuratora domu rekolekcyjnego we 
Lwowie.

— W sprawie polskości Uniwersy­
tetu lwowskiego. Grono profesorów Akademii 
weterynaryi we Lwowie wystosowało pod dniem.
11 b. m. do senatu akademickiego Uniwersy­
tetu lwowskiego pismo z oświadczeniem, iż w 
zupełności przyłącza się. do stanowiska, zajętego 
przez tenże senat w sprawie polskiego charakte­
ru Wszechnicy lwowskiej.

— Z U niwersytetu lwowskiego. Rrof. 
dr. Dollmayr rozpocznie wykłady swoje jeszcze 
w półroczu bieżąceiu, mianowicie dnia 20 b. m. 
Wykładać będzie „llistoryę staroniemieckiej li­
teratury", oraz gramatykę no woniemiecką; w se- 
minaryuui odbywać sio będzie lektura Parsi- 
vala Wolframa von Esekenbacha. Dodatkowe 
wpisy ua te wykłady przyjmuje kwestura Uni­
wersytetu do 18 b. ni. włącznie.

— (Z. P J  Ważne orzeczenia Trybu­
nału państw a. W ostatnim numerze dzienni­
ka rozporządzeń Ministerstwa sprawiedliwości 
ogłoszono orzeczenie Trybunału państwa, który 
w sporze odszkodowawczym, osoby prywatnej 
przeciw naczelnikowi gminy z powodu jego 
nielegalnego, z ustawą kolidującego urzędowa­
nia uznał drogę sądową dla skargi takiej za 
wyłącznie właściwą, a to orzeczeniem swem z 
22 października 1912 1. 298.

W szczególności wniósł pewien członek 
gminy przeciw7 naczelnikowi gminy do sądu 
skargę o zap ła tę  300 kor. z tytułu szkody, 
którą mu naczelnik gminy przez to wyrządził, 
że go za rzekomo popełnioną szkodę połową 
zasądził na zapłacenie grzywny, że rekurs prze­

ciw temu orzeczeniu wniesiony jako rzekomo
spóźniony nieprawnie odrzucił i że przed pra­
womocnością tej odmownej uchwały i przed 
jej doręczeniem skazanemu rekurentowi zarzą­
dził zastawniczą grabież jego ruchomości i celem 
ściągnięcia nałożonej grzywny spowodował 
sprzedaż tychże.

Władze sądowe we wszystkich 3 instan­
cjach orzekły niedopuszczalność drogi sądowej 
i wypowiedziały zapatrywanie, że rozstrzygnię­
cie sporu tego odszkodowawczego należy do 
władzy administracyj nej.

Ros/kodowany zwrócił się wobec tego ze 
sprawą swą do władz administracyjnych, lecz 
zarówno starostwo, Namiestnictwo jak też i 
Ministerstwo spraw7 wrewnętznych odrzuciły 
skargę, motywując odrzucenie tym, że wszelkie 
roszczenia odszkodowawcze natury prywatno­
praw nej skierowane przeciwko skarbowi Pań­
stwa, lub ciałom autonomicznym administra­
cyjnym, z wyjątkiem wypadku przewidzianego 
w § 12 ustęp ostatni ustawy zasadniczej z 21 
grudnia 1867 dz, u. p. Nr. 145 należą do 
kompetencji sądów.

Z powodu ujemnego konfliktu kompeten­
cyjnego, jaki się wyłonił wr sprawie tej pomię­
dzy władzami sądowenii a administracyj nomi, 
oświadczył się Trybunał Raństwra za depu- 
szezalnością drogi sądowej, uzasadniając orze­
czenie swTe tern, że roszczenie o zw7rot szkody 
z powTodu przewiny szkodę wyrządzającego jest 
tytułem do skargi sądow7ej wedle g 1295 ust. 
cyw7., a ustawa nie czyni nigdzie żadnego wy­
łomu co do skargi takiej, o ile skierow7aną jest 
przeciw organom państwowym lub autonomi­
cznym i przeciwno zapowiedziany w tym kie­
runku przez zasadniczą ustawę państwową z 
21 grudnia 1867 dz. u. p. Nr. 145 przepił 
ustawowy dotąd jeszcze nie wyszedł.

Drugie najświeższe orzeczenie Trybunału 
Państwa tyczy się spornej kwrestyi, czy skarga o 
odstąpienie nieruchomości dla celów drogowych 
(wywłaszczenie pod drogę) należy do władzy 
administracyjnej, czy sądow7ej. Otóż na wTniosek 
Wydziału krajowego w Galicji rozstrzygnął 
Trybunał państwa orzeczeniem z 18 paździer­
nika 1912 1. 288, w sporze wytoczonym przez 
gminę w Cz. przeciw włościaninowi w Cz. o 
oddanie częśui parceli gruntowej pod drogę pu­
bliczną, że decyzya w7 tej sprawie należy do 
władzy administracyjnej, gdyż chodziło o na­
bycie gruntu pod drogę, a więc dla dobra pu­
blicznego, a w tym wypadku jest wedle usta­
wy krajowej dla Galicyi z 10 grudnia 1907 
dz. u. kraj. Nr. 155 rozstrzyganie o nabywa­
niu własności gruntowej dla celów drogowych 
wyraźnie władzom administracyjnym, zastrzeżone.

Urzeczeniem tern rozstrzyguął Trybunał 
państwra spór kompetencyjny dodatni, gdyż za­
równo władzo sądowe jak i administracyjne 
arrogowały sobie wyłączną właściwość.

— Na „gwiazdkę41 dla żołnierzy, peł­
niących służbę u granic Monarchii, złożyli w7 
dalszym ciągu w administracji Gazety Licoir- 
skicj: Zebrane w7 czytelni „Rroświty" w Po- 
dłuback 8 kor. 20 hal.; Julianowie Kokurewi- 
czowie ze Lw7owa 2 kor. — Razem z daw7niej 
ogłoszonemi 6091 koron 86 halerzy,

— Składka wr okręgu wadowickim  
ua „Gwiazdkę44 dla żołnierzy. Celem zebra­
nia tej składki ukonstytuował się z inicjatywy 
inżyniera Władysława Kippera w Wadowicach 
w połowie grudnia 1912 w sali wadowickiej 
Rady powiatowej liczny komitet z radcą Na­
miestnictwa Rogłodowskim jako prezesem, Wł. 
Eipperem jako sekretarzem, a Robertem Hanem 
jako skarbnikiem.

Komitet starał się rozwinąć żywą dzia­
łalność w powiatach Wadowice, Myślenice, Ży­
wiec, Oświęcim i Biała, tworzących razem -woj­
skowy okręg uzupełniający Wadowice.

Dzięki poparciu, znalezionemu niemal wszę­
dzie, zwłaszcza u duchowieństwa z ks. dzieka­
nem Andrzejem Zającem na czele, tudzież dzięki 
staraniom radejj Namiestnictwa Trzaskowskie­
go, pp, starostów Moszyńskiego i WTykowskiego, 
z których ostatni zebrał w powiecie oświęcim­
skim poważną kwotę 1110 kor. 50 hal. — tu­
dzież dzięki staraniom władz autonomicznych — 
zdołał Komitet zebrać łączną sumę 4270 kor. 
60 hal., z których po pokryciu kosztów pozo­
stało do rozdziału 4193 kor.

Datki wpłynęły od następujących insty- 
tucyj i osób: Rada powiatowa Wadowice 100 
kor., gmina miasta Wadowic 50 kor., powia­
towa Kasa oszczędności 50 kor., Towarzystwo 
rolnicze w Wadowicach 10 kor., Towarzystwo 
zaliczkowe 10 kor., urzędnicy sądu obwodowego 
w Wadowicach 25 kor. 78 bal., urzędnicy o- 
kręg. dyr. skarbu w Wadowicach 6 kor. 80 hal., 
urzędnicy starostwa i urzędu podatkowego w 
Wadowicach 75 kor. 70 hal., urzędnicy powiat. 
Kasy oszcz. w Wadowicach 13 kor. 30 hal., z 
listy prof. giran. T. Klimy 2 kor. 70 hal., z li­
sty wiceburmistrza Dworaka 18 kor., Czytelnia 
urzędnicza 6 kor. 80 hal., Czytelnia mieszczań­
ska Wadowice 3 kor. 70 lial., z listy p. Fr. 
Kuzi 6 kor., skarb Izdebnieki i urzędnicy tego 
skarbu 33 kor., urzędnicy skarbu Żywieckiego 
48 kor., z listy kierownika szkoły w Gilowi­
cach 53 kor.

Dalej złożyli: Stefan hr. Bobrowski 20 
kor., z listy tegoż (jako burmistrza andryckow- 
skiego) 118 kor., Józef Muller 20 kor., (i pie­
czywo świąteczne dla całego garnizonu w Wa­
dowicach) Kozieł 6 kor., M, Duninowa i Prze-

„©azota Lwowska" z dnia l i  stycznia 1918.
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dfaw Sławiński po 10 kor,, prokurator dr. To­
karz, inżynier Ripper, dr. Kom z Wadowic po 
10 kor., Offnor, Foltinowa, dr-. Zędzianowski, 
Dąbrowski, ks. Nieć, Lewinger, Metznor, Za­
jączkowski po 5 kor., Wachsmannowie, Ro­
mańscy i Topoliński razem 22 kor., Rickowio
4 kor., Keiss 3 kor., Drobniewicz, Han, dr. Kro­
kowski i Miinz z Wadowic po 2 kor., Baczyń­
ska 2 kor., urząd parafialny Zawoja 30 kor,, 
ks. Kromer 4 kor., gmina Jaśkowice kor. 
3 hal., Rada pow. Biała 50 kor., starostwo o- 
śwuęcimskie (składka w mieście) 370 kor., tu­
dzież (składka z gmin) 678 kor. 50 hal. i 62 
kor., urząd parafialny Maków 7 kor., urząd 
paraf. Stryszów 12 kor., starostwo Myślenice 
186 kor. 10 hal. i 20 kor., gmina Stryszów
5 kor., parafia Stryszów 20 kor., ks. Caueau 
5 kor., Godawa 19 kor. 40 hal., gm. Zarzyee 
małe 3 kor. 30 hal., parafia Leńcze 11 kor. 
94 hal., gm. Jordanów 56 kor. 20 ha.l, giu. 
Zarzyee wielkie 7 kor. 86 hal., ks. Krzysica 
10 kor., gm. Ślemień 25 kor. 50 hal., parafia 
■Łodygowice 35 kor. i 5 kor., ks. Syc 4 kor., 
gm. Radziechowy 70 kor. 40 hal., gm. _ Brze­
zinka ad Andrychów 20 kor., magistrat Żywiec 
203 kor., gm. Zabłocie 156 kor. 90 hal., ks. 
proboszcz z Stryszawy 8 kor. 80 hal., parafia 
Rajcza 145 kor. 10 hal., parafia Inwałd 4 kor., 
gm. Palczowńce 11 kor. 20 hal., gm. Sporysz 
63 kor. 70 hal., gm. Maków 11 kor. 39 hal. 
i 9 kor. 34 hal., parafia Koszarawa 18 kor. 
10 hal., gm. Gierałtowice 40 kor., gm. Bar- 
wałd dolny 10 kor., gm. Tarnawa 10 kor. 36 
hal., gm. Lanckorona 14 kor. 4-0 hal., miasto 
Milówka 33 kor. 53 hal., Matlak 5 kor., gm. 
Wieprz 18 kor., gm. Kalwarya 141 kor. 69 
hal., parafia Jawornik 23 kor., parafia Ry- 
chwałd 72 kor. 70 hal., gm. Benczyn U  kor., 
gm. Tłuczań górna 13 kor. 40 hal., ks. Ciszek 
10 kor., gm, Paszkówka 14 kor,, gm. Stry­
szawa 19 kor. 90 hal., gm. Barwałd górny 16 
kor 17 hal., gm. Zagórnik 10 kor., gin. Gie- 
rałtowiczki 9 kor. 40 hal., gm. Marcyporęba 
21 kor., gm. Nidek 50 kor. 10 hal., gm. Suł­
kowice 38 kor. 20 hal., urząd paraf. Milówka
9 kor., gm. Brzeźnica 7 kor. 40 hal., ks. Dziża 
17 kor. 46 hal., gm. Dąbrówka 7 kor., gm. 
Stanisław dolny 10 kor., gm. Izclebnik 21 kor. 
35 hal., gm. Rzyki 13 kor., gm. Roczyny 6 
kor., gm. Lgota 18 kor. 27 hal., parafia Bień- 
kówka 10 kor., parafia Droginia 12 kor. 50 hal., 
R. Scheuter 14 kor , gm. Chocznia 10 kor., 
gm. Tłuczań dolna 24 kor., gm. Zygodowice 
5 kor. 56 hal., gm. Bugaj 19 kor. 54 hal., 
gm. Frydrych o wice 3 kor., gm. Woźniki 5 kor., 
gm. Witanowice 30 kor., gm. Roków 6 kor., 
gm. Zawadka 4 koiv  gm. Gorzeń górny 5 kor.
10 hal., gm. Barwałd średni 21 kor. 18 hal., 
parafia Wadowice (składka w kościele) 60 kor.

Wreszcie koncert muzyki 56 pp. w sali 
Sokoła w Wadowicach przyniósł dochodu 124 
kor. 67 hal.

Z zebranej kwoty przeznaczył Komitet 
na podstawie klucza asenterunkowego 1114 
części (t. j. kwotę 3294 kor. 50 hal.) dla żoł­
nierzy 56 (wadowickiego) pułku piechoty, a 3 14 
części (t. j. 898 kor. 50 hal.) dla żołnierzy 
obrony krajowej a to: 3 5 części, (t. j. 539 kor. 
10 hal.) dla żołnierzy 16 pp. obrony krajowej, 
zaś 2 5 części (t. j. 359 kor. 40 hal.) dla żoł­
nierzy 31 pp. obrony krajowej.

Całą zaś kwotę wręczył Komitet komen­
dantowi stacyjnemu w Wadowicach, c. i k. pod­
pułkownikowi P. Marc. G o s ł a w s k i e m  u, 
który zajął się odesłaniem przypadających kwot 
do odnośnych pułków.

Ze wszystkich pułków nadeszły do Komi­
tetu pokwitowania i gorąco podziękowania ko­
mend pułkowych w imieniu obdzielonych żoł­
nierzy, które to podziękowania Komitet ninioj- 
szem ma zaszczyt podać do wiadomości ofiaro­
dawców.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Dziś, we wtorek, d. 14 b. m. lektor Uni­
wersytetu E. Wagner: „Jan Jakób Rousseau1*. 
Zakład fizyczny Uniwersytetu ul. Długosza 8. 
Początek o godzinie 7 wieczorom.

We środę, dnia 15 b. m. Doc. pryw. 
Uniw. dr. J. Hirschler: „O życiu i czynnościach 
komórki i tkanek**, (z obraz, świetln.). Zakład 
fizyczny Uniwersytetu ul. Długosza 8 . Początek
0 godzinie 7 wieczorem.

— Egzamin piśm ienny pod nadzorem 
(klauzurowy) kandydatów na nanczyeieli szkół 
średnich odbędzie się we Lwowie w dniach 13
1 14 lutego b. r., a kandydatek na nauczyciel­
ki tychże szkół (zarazem i liceów żeńskich) w 
dniach 17 i 18 lutego b. r., poczem bezzwło­
cznie nastąpią egzaminy ustne. — Kandydaci i 
kandydatki, którzy zamierzają przystąpić do 
tego egzaminu, winni o tern zawiadomić dy- 
rekcyę komisyi egzaminacyjnej ustnie lub na 
piśmie najpóźaiej do dnia 6 lutego lutego b. r. 
i podać dokładnie przedmioty, wchodzące w 
skład tego egzaminu.

— Wzorowy zawodowy kurs krawie­
ctwa m ęskiego. Instytut technologiczny Izby 
handlowej i przemysłowej urządza we Lwowie 
w czasie od 3 lutego do 15 marca b. r. włą­
cznie wzorowy zawodowy kurs krawiectwa mę­
skiego. O przyjęcie na ten kurs ubiegać sio 
mogą majstrowie krawieccy, posiadający kartę 
przemysłową, jakoteź w razie wolnych miejsc 
czeladnicy, którzy wykażą się świadectwem wy- 
zwolin. Niezamożnym uczestnikom kursu, któ­
rzy udowodnią swe ubóstwo świadectwem u­

bóstwa, dyrekcja instytutu przyzna zasiłek w
kwocie 2 koron za każdy dzień nauki. Podania., 
należycie udokumentowane, wnosić należy naj­
dalej do dnia 25 b. m. na ręce Instytutu te­
chnologicznego Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie nl. Bourlarda 1. 5.

— Konkurs. Lwowskie Towarzystwo 
śpiewackie „Lutnia**, celem uświetnienia zjazdu 
śpiewackiego odbyć sic mającego w jesieni b. r. 
w 50 rocznicę, r. 1863. ogłosiło konkurs na 
kompozycję o temacie swojskim, możliwie lu­
dowym, napisaną na chór mieszany z akom­
paniamentem, orkiestry lub przynajmniej forte­
pianu z ewentualnymi ustępami solowymi. Za 
najlepszą pracę, poleconą ' przez jury do pre­
miowania, wypłaci lwowska „Lutnia*’ nagrodę 
gotówką w sumie 400 kor. .. Lutnia** zastrzega 
sobie prawo wykonania nagrodzonej kompozy­
cji na koncertach własnych, pozostawiając 
wszelkie autorskie prawa, własność i t. d. kom­
pozytorowi. Dopuszczeni będą do tego konknrsu 
jedynie kompozytorowie narodowości polskiej i 
utwory oryginalne, dotąd nigdy jeszcze niewy- 
konywane ani nie drukowane.

Kompozycje należy zaopatrzyć godłem i 
umieścić w kopercie, w której ma się znajdo­
wać druga koperta zamknięta, oznaczona na ze­
wnątrz tem samem godłem, wewnątrz zaś mie­
szcząca podane imię nazwisko kompozytora, tu­
dzież jego adres dokładny. W ten sposób opa­
trzone manuskrypty przesłać należy Towarzy­
stwu śpiewackiemu „Lutnia**, na ręce prezesa 
tejże dr. Karola Czernego we Lwowie (plac 
Bernardyński 1. 10), najdalej do 31 marca b. r. 
z uwagą na nagłówku przesyłki „Utwór kon­
kursowy “.

— Skórki z pomarańcz. Lwowskie 
Koło T. S. L. im. T, T. Jeża zajmie się i w 
tym roku zbiórką i spieniężaniem skórek z po­
marańcz, przeznaczając doeliód z tego przedsię­
biorstwa na utrzymanie i zakładanie wiejskich 
szkółek początkowych. W ostatnim rolcu zebra­
no 4890 kg. skórek, które sprzedano za 1566 
kor. Cyfry to przelconywują najwymowniej, jak 
łatwo każdemu przy odrobinie trudu i dobrej chę­
ci przysporzyć znaezny dochód na pożyteczne 
cele oświatowe. Składnice tyeli odpadków będą 
umieszczone we wszystkich dzielnicach miasta 
i odpowiednio ogłoszone. Zbiórka rozpocznie się 
w tym tygodniu. Aby jednak zebrane skórki 
mogły być spieniężone, muszą być oddawane 
do składnic zupełnie świeże, czyste i nied.ro- 
bione (krajane na 4 ćwiartki).

— W spólny opłatek urządza zarząd sto­
warzyszenia wzaj. pomocy słnżby pocztowej i tele­
graficznej w dniu 26 b. m., w sali stów, rękodz. 
„Skała*' o godzinie 2 po południu.

— Konkurs. Wydział centralny Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Rodzina** ogłosił konkurs, 
celem nadania jednego datku w kwocie 100 
koron z jubileuszowego funduszu posagowego. 
O datki z tego funduszu ubiegać się mogą 
córki członków rzeczywistych, należących przy­
najmniej pięć lat do Towarzystwa „Rodzina”', 
jak również córki emerytów i sieroty po człon­
kach rzeczywistych i emerytach w wieku od 
16 do 30 lat. Podania bez stempla — z dołą­
czeniem metryki chrztu, świadectwa ubóstwa i 
moralności, ewentualnie też potwierdzenia, do­
wodzącego sieroctwa proszącej — wnosić należy 
przez zarząd odnośnego oddziału do wydziału 
centralnego najpóźniej do 15 lutego b. r. Pó­
źniej wniesione prośby nie będą uwzględnione.

— Ogłoszenie. Spisy imienne tych uro­
dzonych w roku 1894, którzy przynależą do 
związku gminy tutejszej i w swoim czasie ztąd 
do poboru zostaną wykazani — wyłożone będą 
w IV. departamencie magistratu do powszechnego 
przejrzenia interesowanych w czasie od 24 do 
31 stycznia b. r. w przedpołudniowych godzi­
nach urzędowania.

— Nowa stacja telefoniczna. Dnia 
15 b. m. oddana zostanie do publicznego użytku 
sieć telefoniczna w Zabierzowie koło Krakowa.

(A ) Ofiara m rozu . Dziś około godz. 5 
rano znaleziono pod rusztowaniem budowy przy 
ul. Zygmuntowskiej leżące na ziemi skostniałe 
zwłoki mężczyzny. Stójkowy wezwał pogotowie 
ratunkowe, które starało się przywrócić niezna­
nego do przytomności, lecz zabiegi lekarskie 
nie odniosły skutku. Zwłoki odstawiono do ko­
stnicy Zakładu medycyny sądowej. Prawdopo­
dobnie mężczyzna ów, liczący około 45 lat, był 
w stanie pijanym, ułożył się w nocy pod ru­
sztowaniem i zamarzł. Identyczności denata nie 
zdołano na razie sprawdzić.

(A )  Kronika policyjna. Do córki Jana 
Komorowskiego, czeladnika blacharskiego, przy­
chodziła w odwiedziny 16-letn i a Stefania Fistro- 
wiezówna, przystojna i elegancko zawsze ubra­
na dziewczyna. Wczoraj zginęły Komorowskie­
mu z komody następujące, biżuterye: pamiątko­
wy pierścień złoty i cztery j ary kolczyków. 
Posądzenie padło na Fistrowiczównę. Sprowa­
dzono ją na policję, gdzie przyznała, że owe 
biżuterye skradła i już cześć sprzedała, a część 
oddała swej ciotce w przechowanie. Wykryło 
się przy tej sposobności, że młoda złodziejka 
popełniła już inne, podobno kradzieże i także 
skradzione przedmioty sprzedała. Oddano ją do 
aresztów.

Z kuferka Auieli Zuczkowskiej, zamieszka­
łej przy ulicy Pekerta, skradziono książeczkę

galio. Kasy oszczędności, opiewającą, nu 340
koron.

Złodzieje uwzięli się widocznie na wła­
ścicielkę domu przy ulicy Asnyka 1. 15, p. 
Grackową, bo w przeciągu kilku dni wynieśli 
z kamienicy chodnik ośmiu metrowej długości, 
50 sztabek do przytrzymywania dywanów, kil­
ka rogóźek, balię, tablico ze spisem lokatorów 
i obraz Matki Boskiej.

Kupiec Izrael Zobei, chcąc znaleźć rychlej 
nabywców na kalosze, wystawił przed swoim 
•sklepem przy ul. Kościuszki aż o.śrn par kalo- 
szów przed oknem wystawowem. Wczoraj wie­
czorem znalazł się amator na wszystkie pary, 
zapomniał jednak zapłacić kupcowi za. towar.

(A ) Z Izby sądowej. Wczorajsza roz­
prawa karna, tocząca się przed trybunałem sa­
du przysięgłych przeciw Ewie Szezycińskiej i 
jej ojcu Tymce Mozole, rolnikowi w Batiaty- 
ezach, oskarżonym o zamordowanie męża Ewv, 
Grzegorza, Szezycińskiogo, zakończyła się wczo­
raj po południu. Na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych, którzy zaprzeczyli pytanie 
w kierunku zbrodni morderstwa, potwierdzając 
natomiast pytanie w kierunku zbrodni zabój­
stwa, skazał trybunał Tymka Mozoła na cztery 
lata ciężkiego więzienia, obostrzonego postem, 
ciemnicą i twardem łożem co pół roku, Ewę 
Szezyeińską zaś na trzy lata ciężkiego więzie­
nia, obostrzonego postem i ciemnicą co kwar­
tał. Oboje zastrzegli sobie trzy dni do namy­
słu co do przyjęcia wyroku.

Wczoraj po południu zakończyła się ró­
wnież rozprawa karna przeciw dozorcom Zakła­
du dla obłąkanych w Kulparkowie, których oskar­
żono o zbrodnię gwałtu publicznego przez to po­
pełnioną, że choremu Józefowu Serafinowi-Ilni- 
ekiemu dostarczyli dwóch rewolwerów i 50 
ostrych nabojów. Trybunał nie nabrał przekonania 
z przebiegu rozprawy, że oskarżeni istotnie do­
starczyli broni i chcieli wr ten sposób przyjść 
z pomocą Serafinowi-Tlniekiemu w zamierzonej 
ucieczce z Zakładu obłąkanych i dlatego uwolnił 
ich od zarzutu zbrodni. Uznał ich natomiast win­
nymi przekroczenia z § 431, popełnionego tem, 
że zaniedbali odebrać Unickiemu broń, lub do­
nieść o tem swoim przełożonym, mimo, iż prze­
widzieć mogli, iż posiadanie takiej broni przez 
szaleńca może sprowadzić niebezpieezeństwo 
życia dla otoczenia. Nadto Michała Werbickie- 
go uznał trybunał winnym występku uchylania 
się od służby wojskowej, Werbieki zasądzony 
został na trzy miesiące ścisłego aresztu, Micha­
łowi Bessarabie i Janowu Onyśko wymierzył 
trybunał karef po dwa miesiące ścisłego aresztu.

(A ) Zgubiono: weksel na 200 koron 
z podpisom Akiwa Fliesera; pulares damski 
z kwotą 40 kor., zapiskami i recepisaini; ksią­
żeczkę galio. Kasy oszczędności Katarzyny Dnsik 
na 115 koron.

A  W ulicy Kopernika spłoszyły się 
wczoraj konie, zaprzężone do miejskiego wozu 
ze śmieciem, a pędząc na oślep, wpadły na wó­
zek mleczarza z Sygniówki Józefa Misura, prze­
wróciły go i wylały cały zapas mleka.

A  Znaczny zapas nowej bielizny
skradziono wezorąj p. Alterowi Isakowerowu ze 
strychu realności przy ul. Rzeźnic-kiej 1. 17.

A  Pożar budki. W ezoraj wieczorem 
zapaliła się stojąca przy budowie domów w u- 
licy Skarbkowsbiej i. 4 budka drewniana, w 
której spali robotnicy. Ogień ugasiła wkrótce 
miejska straż pożarna.

j' Zmarli wr ostatnich dniach we Lwo­
wie, Edmund Lukaner, słuchacz medycyny, w 
22 r. życia; Domicela Wulińska, zakonnica, w 
82 r. życia; Tekla WolaAska, żona magazy­
niera kolejowego, w 32 r. życia;

w Stanisławowie, Grzegorz Nowicki, erner. 
dyrektor szkoły wydziałowej, w 80 r. życia.

— Otwarcie trzeciego mostu na Wi­
śle w Krakowie odbędzie się dnia 21 b. m.

— Milionowa defraudacja. Z Sosno­
wic zbiegł onegdaj kasjer firmy W. Land.au, 
nazwiskiem Kwilecki, sprzeniewierzywszy mi­
lion rubli.

— Samobójstwo w w ięzieniu. W wię­
zieniu śledczem sądu krajowego w Insbruku 
otruła się onegdaj kierowniczka urzędu poczto­
wego Insbruk - Pradl, Marya Baugartnerewo, po­
zostająca tam pod zarzutem zbrodni sprzenie­
wierzenia pieniędzy skarbowych.

Kronika prowincyonalna.

§ W k r a j o w e j  s z k o l e  o g r o d n i ­
c z e j  w T a r n o w i e  rozpocznie się rok szkol­
ny 1913/14 w początku kwietnia 1913 roku. 
Kto chce wstąpić jako uczeń do krajowej szko­
ły ogrodniczej w Tarnowie, winien: 1. wyka­
zać metryką, lub w inny wiarogodny sposób, 
że ukończył 15 rok życia; 2. udowodnić, że 
ukończył z dobrym postępem szkołę ludową, 
lub w inny sposób nabył wiadomości, jakie po­
siadać winien uczeń po ukończeniu szkoły lu­
dowej ; 3. przedłożyć świadectwo moralności, 
wystawione przez właściwego duszpasterza; 4. 
przedłożyć świadectwo zdrowia, wystawione 
przez lekarza; 5. otrzymawszy zapewnienie 
przyjęcia, złożyć do rąk kierownika szkoły pi­
semne zobowiązanie rodziców, opiekunów lub 
protektorów, poręczające regularną wypłatę na­

jeży tośei, przypadających zakładowi <ni ucznia. 
Ukwalifikowanym kandydatom, którzy odbyli 
przynajmniej jednoroczną praktykę ogrodniczą, 
przysługuje prawo pierwszeństwa. O przyjęciu 
kandydatów stanowi kierownik. Wysokość n- 
płaty za wikt, mieszkanie, opał, światło, ubiór, 
pościel i pranie, oznacza Wydział kraj. Opłata ta 
wynosi 305 K. rocznie i winna być składana do 
kasy zakładu półrocznie z góry. Synowie, ro­
dziców niezamożnych mogą być przyjęci na 
koszt funduszu krajowego i w tym celu należy 
dołączyć świadectwo ubóstwa. Oprócz uczniów 
zwyczajnych przyjmuje także dyrekcja prakty­
kantów, t. j. takich, którzy cficielihy uzupełnić 
wiadomości fachowe w kierunku praktycznym, 
albo takich, którzy chcieliby odbyć jednoroczna 
praktykę ogrodniczą, a następnie zapisać się dci 
szkoły na ucznia. Podania o przyjęcie wnosić 
należy do dyrekcji krajowej szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie najpóźniej do 15 marca b. r., któ­
ra- udzieli na żądanie bliższych inibrmaeyj.

§ L i c y t a c j a .  Dnia I I  hm. o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacji w Tarnopolu publiczny 
przetarg niepodjętyeh towarów.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  n a ko l e i .  
Z Białej donoszą nam: Pewien podróżny przy­
puszczalnie z klasy robotniczej, którego tożsa­
mości dotychczas sprawdzić ni*- zdołano. 
w7 chwili wyjazdu pociągu osobowego Nr. 2317 
ze stacyi kolejowej Biała, odchodzącego w kie­
runku Ket o godzinie 8*35 w nocy, wypadł 
z wozu, a dostawszy się pod koła, został prze­
jechany, w ten sposób, że utracił obie nogi. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło rannego do 
szpitala powszechnego w Bielsku, gdzie ranny 
zakończył życie o godzinie 1 po północy.

§ Ś m i e r t o 1 n y w y p a dek.  Z Rop czy e, 
donoszą nam:  Dnia 7 h. m. około godziny 11 
w nocy powracał 56 letni włościanin z Sieka 
Kazimierz Wojdan z Kolbuszowej. V  drodze 
wóz w niewiadomy sposób się wywrócił, a 
Wojdan wypadłszy z niego, poniósł śmierć na 
miejscu.

§ O f i a r a  a l k o h o l u .  Adam Sądej z 
Nart u nowego, powiatu niskiego, wracając one­
gdaj o godz. 9 wieczorem w zupełnie pijanym 
stanie do domu, wpadł do przydrożnego rowu 
napełnionego wodą i zmarł wskutek udusze­
nia sio.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d e k  i nfa-nta h i s z  pa ń s k i  <- 
go. Infant hiszpański Ferdynand podczas ćwi­
czeń spadł z konia i złamał rękę.

* S t r a s z n y  e z y n w p rz y s t ę  pi  e 
s z a ł u .  W Kobylakaeh w gub. połtawskiej, 
żona dyrektora szkoły handlowej Pierwuohino- 
wa, odebrała sobie życie, otruwszy poprzednio 
czworo drobnych swych dzieci. Powodem było 
zdenerwowanie z powodu oświadczenia lekarza, 
że musi się ona poddać ciężkiej operacji.

* D z i e n n i k a r z e  i w i ę z i e n i a  w 
R o s s y  i. Naczelnik głównego zarządu więzień 
w państwie rossyjskiein wydał nic-dnwno roz­
porządzenie, aby redaktorzy pism, odsiadujący 
karę wr więzieniach za t. zw. przestępstwa pra­
sowe, ubierani byli w zwykły strój aresztancki.

* Ok r ę t  z g n i e c i o n y  p r z e z  l ody.  
Z Ohrystyanii donoszą: Norweski okręt „Hvai- 
rossen”, który udał się na połów wielorybów 
wr stronę zachodniego wybrzeża Grenlandyi, do­
stał sio między zwały lodowe i został zgnie- 
cony. Załoga, złożona z 16 ludzi, zginęła.

*’* U t o n i ę c i e  u c z o n e g o .  Znakomity 
fizyk i meteorolog włoski Ottorino Lu.cardo uto­
nął onegdaj podczas jazdy gondolą na „Canale 
grandę” -w Wenecyi. Zmarły był Wenecyani- 
nem i był profesorem w tamtejszej Szkole nau­
tycznej .

* Z o g a r k i n a b u e i k a c h .  N ajnow- 
szą modą, wprowadzoną przez elegantki am e­
rykańskie, jest noszenie zegarków na przodzie 
pantofelka, gdzie zegarek tworzy spięcie, za­
miast kokardy lub kosztownego guzika. Tym 
sposobem elegantce amerykańskiej wystarczy 
podczas wizyty wyciągnąć stopę z pod sukni, 
aby przekonać się, czy czas już spieszyć gdzie­
indziej. Oczywiście musi posiadać przy tem wzrok 
dobry, albo posługiwać się lornetką, gorzej je­
dnak przedstawia sio sprawa, gdy zegarek 
wskazuje złą godzinę i trzeba przekonać się. 
czy wogóle chodzi, bo jakże tu stopę przyłożyć 
do ucha, albo też zdjąć bucik podczas wizyty ?

Notatki litoracko-artystyczne.
P am iętnik  iiteracEi — pod redakcją 

Wiktora Halina zeszyt IV. W bogatem pokło­
siu iitorackiem jubileuszu SkargowTskiego pocze­
sne zająć musi miejsce Pamiętnik literacki po­
święcony — wzorem poprzednich— tym razem pa­
mięci wielkiego kaznodziei. Szereg studyów o- 
twiera piękna rozprawa prof. Ign. Chrzanow­
skiego (stanowiąca szkic do większej całości) „O 
kulcie Skargi”, który przechodzi trzywiekową 
tradycję ciągle rozszerzając swe ramy. \VXVTI 
uznaje w nim rycerza i pioniera walki z różno-
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wierstwem, tą jednoatronnożcią oceny przy olśnie­
wając strony inne. W XVIII. zaczyna się po­
znawać nie tylko na estetycznej wartości pism 
ale i ceni jego mądrość polityczną. Wiekiem 
jednak „wszechstronnego i najbujniejszego kultu 
Skargi w społeczeństwie polskiem jest dopiero 
wiek XIX, “ w którym on wyrastał do godno­
ści proroka narodowego,  ̂ V chwili, obe­
cnej istnieje on nadal, licząc jednak obok 
swych popleczników, także i bezwzględnych 
przeciwników'. Autor niegodząe się z obozem ni 
jednym ni drugim po*!110®' ^  Skardze wartości 
ogólno narodowe. Prof. Tadeusz Grabcwski o- 
kreśla w szkicu, nacechowanym znajomością, do­
skonałą przedmiotu p. n. „Piotr Skarga jako 
polityk", politykę Kaznodziei, mieniąc ją opartą 
na teoryach św. Augustyna, w życiu prakty- 
Sznem spekulatywną, monarciiiczną, popieraną 
doktrynami Lipsiusa i Bellarmina, a stojącą w' 
rozdźwięku n. p. na Sejmie inkwizycyjnrm z pa­
nującymi poglądami republikańskimi. Określa 
wreszcie autor jego rolę na pamiętnym Sej­
mie przedrokoszowym. którego epilogiem była 
„...prawdziwa klęska Króla i jego Kaznodziei".

\V dziale „Notatek" znajdujemy wyczerpu­
jące studyum p. St. Łempickiego p. t. „Zamoy­
ski, Jezuici i Skarga" gdzie wykazuje, iż za 
rządów7 Batorego kanclerz wespół z królem po­
piera Jezuitów, jako pionierów jedności religij­
nej w państwie. Niechęć do Posserina, sprawa 
Smigleckich oziębiają na pewien czas wzajemne 
stosunki. Łagodzi je zaprzyjaźniony z kanclerzem 
Skarga. Za. Zygmunta III. nie podziwiając ich 
roli politycznej — uznaje jednak ogrom i war­
tość pracy apostolskiej.

St. Mitera daje szkic .0  pogrzebowych ka­
zaniach Skargi". — St. Kot podaje uwagi Brożka 
poczynione na. maryginesie broszury Skargow- 
skiej na artykuł o Jezuitach, polemizując z apo- 
logią zakonu. Dział rceenzyjny uwzględnia ró­
wnież literaturo skargowską, notując omówienia 
kazań sejmowych w wydaniu I. Chrzanowskiego, 
książkę Tretiaka, wydawnictwo listów Sygań- 
skiego, jak i nie zasługujące na ocenę w orga­
nie tak poważnym małowartościowe broszury 
popularne.

Dopełniają całości omawianego zeszytu 
poza rozpraweami dotyczącomi Skargi, notatki 
Płoszewskiego, Kipy, Halina, materyały podane 
przez Aleksandrowicza i Płaczka, jak wreszcie 
po za literaturą skargowską ogromnie bogaty 
dział recenzyjny pióra Yrtela, Gerstiuana (z 
księgi Krasińskiego, Wojciechowskiego z mo­
nografii. Kleinera o Krasińskim) Kucharskiego, 
St. i Z. Łempickich i inn.; zamykają wiadomości 
bibliograficzne zestawione przez W. llahna.

Zeszyt obecny dopełnia rocznik XI. Pa­
miętnika, wydany pod gorliwą i sumienną re­
dakcją dr. W. Halina, który obejmując redakcję 
w czasach ciężkich, godnie spełnił swój obo­
wiązek, znamienicie wywiązał' sic z poruczonego 
sobie zadania. Nie szczędził ni trądu ni zacho­
dów', by jeno pismu swemu poruczone kierowni­
ctwo, postawić na stopie najdalej w tym kie­
runku idących wviuagań naukowych.

U.

Bronisława Ostrowska. „ Aniołom  dźw ię­
k u". Warszawa. N ak ład  Gebethnera i W olffa.

(s. s.) Pięknymi kwiatami najnowszej twór­
czości poetyckiej polskiej są poozyc Bronisławy 
Ostrowskiej, ujęto w formę kunsztowną, uwy­
datniającą przedziwnie bogactwo naszego języka, 
wyrażającego jasno i ściśle wszystko, „co po­
myśli głowa". Pomimo, że poetka tłumaczy czę­
sto wiersze nowoczesnych poetów francuskich, 
lprzekładając je świetnie i wiernie), wiersze jej 
oryginalne nie noszą na sobie śladów naśla­
downictwa. Przeciwnie, tętnią dźwięcznym ry­
tmem indywidualnym, dyszą tchnieniem w-1'a- 
snom, ogrzane zawsze oirpi»m polskiego serca.. 
Czcią i miłością otacza ona duchowe świętości 
narodu; czerpie siłę Jub polot- z idealnych skar­
bów tradycji. Świadczy tomu wymownie zna­
czna część ślicznych liryk, pomieszczonych w 
tomiku wymienionym wyżej. Zaczynają się ozwo- 
rowierszem, charakteryzującym wykwintnie a do­
sadnie treść i kształty utworów Ostrowskiej. 
Powtarzamy go tu w całości: „Niewcielonemi 
snami jam bogata, a kiedy tworząc z mej skar­
bnicy czerpię, to jak żniwiarka jestem w skwa­
rze lata, co odblask słońca widzi w swoim 
sierpie". _____

Jerzy  K iiszkow ski. ..Wiosną w G.re- 
evi". Kraków lii 13.

A utor odbył wiosną r. 19.11 wycieczkę 
do Grecyi, notując po drodze spostrzeżenia i 
wrażenia, jakie mu nasunęły widziane okolice, 
miasta, dzieła sztuki i t. d. Całość pisana jest 
lekko, barwnie, zawiera wiele trafnych uwag, 
które z pożytkiem przeczytają wybierający się 
do kraju bohaterów Homera.

K siążfczkę, w ydaną bardzo pięknie, zdobi 
p iękna  ok ładka pom ysłu  p. Zofii Madejewsfeiej 
i k ilkanaście  doskonałych  zdjęć fotograficznych 
dr. B indera

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we wtorek, 1.4 stycznia, „Aida", 
opera J. Verdiego, gościnny występ Janiny 
Korolewiez-Waydowej, Heleny Oleskiej i Tadeu­
sza Leliwy. — We środę, 15 stycznia, po raz 
pierwszy (nowość) ..Pani Bella", komedya w 4

aktach Tadeusza loncayńskiego, z Ireną Trap- 
szo w roli tytułowej. Abonament nr. 21. —- 
We czwartek, 16 stycznia, „Żydówka", opera 
Haleyyego, gościnny występ Janiny Korolcwicz- 
Waydowej i Tadeusza Leliwy, — W piątek,
17 stycznia. „Pani Bella", komedya Tadeusza 
Konozyńskiego. — W sobotę, 18 stycznia, o 
godzinie pół do 4 po południu, „Damy i hu- 
zary", komedya Aleksandra hr. Fredry; o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Żydówka", opera 
Haleyyego, gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Tadeusza Leliwy. — W niedzielę, 
19 stycznia, o godzinie pół do 4 po południu, 
„Amfitryon", komedya Moliera i „Pocieszne 
wykwintnisie", komedya Moliera; o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Zaza.", opera R. Leon- 
cavalla, gościnny występ Janiny Korolewicz- 
IJ\ydowej. — W poniedziałek, 20 stycznia, 
„Pani Bella", komedya Tadeusza Konczyńskie- 
go. — We wtorek, 21 stycznia, „Trubadur", 
opera- Yerdiego. gościnny występ Janiny Koro- 
lewicz-Waydowęi i Tadeusza Leliwy.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Środa, dnia 15 stycznia, „Posażna wdo­
wa", komedya. — Czwartek, 16 stycznia, „Peer 
Gynt", poemat dramatyczny. — Piątek, 17 sty- 

pznia, „Posażna wdowa", komedya. — Sobota,
18 stycznia, „Kobieta i pajac", sztuka. — Nie­
dziela, .19 stycznia, o godzinie pół do 4 popo­
łudniu, „Betieem Polskie", jasełka; o godzinie 
pół do 8 wieczorem „Kobieta i pajac", sztu­
ka. — Poniedziałek, 20 stycznia, „Dobrze skro­
jony frak", krotocliwila.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj Najd. 

Areyksięcia Fryderyka, który, jak wiadomo, 
w zastępstwie Monarchy bawił na zaślubi­
nach w Żywcu.

P. Minister wojny K r o b a t i n  przy­
był wczoraj do Budapesztu i złożył wizyty 
premierowi oraz członkom gabinetu.

— Z Wiednia donoszą: Na, zaproszenie 
przewodniczącego kom isji skarbowej p. Ur­
bana zebrali się wczoraj na konferencję w 
obecności P. M inistra skarbu Zaleskiego, 
przedstawiciele Związku niemiecko-narodowe- 
*o, ckrześciańsko-społeoznych, Koła polskie­
go, czeskich agraryuszy, Młodoezoehów ’’ Sło­
weńców, celom ustalenia modus procedcndi w 
sprawie t. z w. m a ł e g o  p l a n  u f i n a n s o ­
we go .  Po 8-godzinnych obradach konferen­
cję odroczono do dziś.

Podobno rozprawiano nad sprawą po­
datku osobisto-dochodowego i kwestyą wglą­
dania w księgi.

— Prezydent, Izby posłow zwołał k o n ­
w e n t  s e n i o r ó w  na 23 b. ni,

— Na wezorajszom walnem zebraniu 
kongregacji k o m i t a t u  p e s z t o ń s k i e g t> 
przedłożył Dezydery bar. Pronay w imieniu 
własnem i Kossutha wniosek wyrażenia rzą­
dowi nieufności z powodu przedłożenia re­
formy wyborczej, reformy podatkowej i usta­
wy upełnomocniającej do uregulowania sto­
sunków handlowych z zagranicą.

Wniosek ten 158 przeciw 158 w imien- 
ncin głosowaniu uchwalono.

— S e j m  p r u s k i  rozpoczął wczoraj 
obrady nad budżetem.

P. Sodwitz (woln. kons.) oświadczył, że 
stronnictwo jego zgadza się z wywodami mi­
nistra wyznaii w sprawie Jezuitów. W ko­
łach protestanckich panuje przekonanie, że 
Jezuici są największymi wrogami protestan­
tyzmu, a więc stronnictwo mówcy jest, za u- 
trzymaniom dotychczas wobec nich zajmowa­
neg o  stanowiska.

Wybory do Sejmu pruskiego odbędą się 
prawdopodobnie 1.5 maja.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 14 stycznia. (Tel. pry w.). Are­

sztowano tu pod zarzutem szpiegostwa po­
mocnika fryzjerskiego Józefa Gądka, lat 23, 
z Królestwa Polskiego, oraz znajomą jego Zo­
fię Linkównę z pow. brzeskiego, krawczynię. 
Między inuomi miało wyjść na jaw, że Lin- 
kówna przywiozła z Warszawy specjalny 
preparat, mający służyć do podpalania maga­
zynów i objektów wojskowych. W związku z 
RBsprawą władze wojskowe uwięziły dwu 
żołnierzy.

W iedeń, .14 stycznia. P. Minister spraw 
wewnętrznych zamianował profesora Uniwer­
sytetu i dyrektora Archiwum miejskiego w 
Krakowie dr. Stanisława K r z y ż a n o w s k i e ­
go ,  emer. profesora Uniwersytetu dr. Sta­
nisława S m o l k ę  w Rudawie koło Krakowa 
i zwyczajnego profesora Uniwersytetu lwow­
skiego dr. Cyryla S t u d z i ń s k i e g o ,  zwy­

czajnymi członkami Rady archiwalnej na 
przeciąg' lat pięciu.

Warszawa, 14 stycznia. (Tel. pryw.). 
Pod Pajęcznem w pobliżu lasu 3 bandyci w 
maskach napadli na 8 fur z pasażerami, zre­
widowali 40 osób, zabrali im 2500 rubli, ; 
jednego podróżnego ciężko zranili i zbiegli.

Warszawa, 14 stycznia. (Tel. pryw.). 
Sąd wojskowy skazał na 5 lat ciężkich robót 
pruskiego obywatela Emila Bellarina za szpie­
gostwo. Przed rokiem aresztowano go na ko­
lei warszawsko-wiedenskiej i znaleziono przy 
nim gołębie pocztowe, aparat fotograficzny i 
kompromitującą korespondeneyę. Służył on 
w różnych pułkach rossyjskich jako ujeżdżacz 
koni.

Warszawa,' 14 stycznia. (Tel. pryw.). 
Na poważnem zebraniu grona duchowieństwa, 
kapituły warszawskiej i przedstawicieli orga- 
nizacyj naukowych, tudzież najprzedniejszych 
obywateli złożono ks. biskupowi Ruszkiewi- 
czowi uznanie i hołd.

Chełm, 14 stycznia. Prasa rossyjska 
wobec licznych podań o przejście z prawo­
sławia na katolicyzm domaga się wprowa­
dzenia nowych ograniczeń.

L u b lin , 14 stycznia. (Tel. pryw.) Zie­
mianin Lubelski donosi, że w ostatnich tygo­
dniach władze gubernialne w gubernii lu­
belskiej i siedleckiej otrzymały liczne poda­
nia o przepisanie prawosławnych na kato­
licyzm.

K ielce, 14 stycznia. (Tel. pryw.). Ra­
bin tutejszy Jerozolimski otrzymał list ano­
nimowy, w którym powiedziane było. że bę­
dzie w Kielcach pogrom. List ten rabin po­
słał policmajstrowi. Z powodu tego w Kiel­
cach krążyły przez cały tydzień wzmocnione 
patrole, które usunięto dopiero w. ostatnim 
dniu świąt Bożego Narodzenia starego stylu.

Odessa, 14 stycznia. Stwierdzono tu 
drugi wypadek cholery.

Petersburg, 14 stycznia. (Tel. pryw.). 
Mecz donosi, że przebywa obecnie w Pe­
tersburgu nadzwyczajne poselstwo mongol­
skie i czyni starania o przyznanie Mongolii 
prawa posiadania przy dworze rossyjskim 
stałego przedstawicielstwa. Rząd rossyjski 
podobno uważa tę rzecz jeszcze za przed­
wczesną.

Petersburg, 14 stycznia. (Tel pryw.). 
W. ks. Mikołaj Mikołajewicz doznał ataku 
apoplektycznego. Stan jego jest groźny.

B ukareszt, 14 stycznia. Agencja iiu- 
muńska. zaprzecza wiadomości, rozpowsze­
chnionej zagranica,, jakoby prezydent mini­
strów Majorescu otrzymał pismo Odręczne 
Najj. Pana Cesarza Franciszka Józefa. Jak 
już doniesiono, Majorescu został odznaczony 
podarkiem portretu Monarchy.

Magdeburg, 14 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wczoraj odbyły się tutaj manewry aeropla­
nów, w których wzięło udział 20 lotników.

P e te rsb u rg , 14 stycznia. (Tel. pryw.). 
Jak słychać, rząd mongolski miał z Niemiec 
otrzymać 6000 karabinów szybko-strzelnych.

Londyn, 14 stycznia. Izba gmin ukoń­
czyła rozprawę szczegółową nad billem o 
honie rule.

Nowy Jork, 14 stycznia. (Tel. pryw.). 
Z powodu panujących mgieł istnieją obawy 
o los okrętów na morzu. Okręt „Uranion", 
pędzący z szybkością 12 mil, rozbił się o 
skały Halifaksu; załogę jego w liczbie 883 
ludzi zabrał statek „Laurie*.

Rossya a Chiny.
P ek in , 14 stycznia. (Biuro Reutera). 

Urząd spraw zagranicznych otrzymał dwie 
noty rossyjskie. Jedna z nich domaga się 
wypłaty wynagrodzenia za powstanie bokser­
skie, w drugiej Rossya żali się na zbytni 
obieg pieniędzy papierowych w okręgu Kul- 
dży. Sądzą, że Rossya chce ty i n sposobem 
wywrzeć presyę na Chiny, aby zaciągnęły 
pożyczkę.

Pekiu , 14 stycznia. (Teł. pryw.). Zwra­
ca uwagę, że podczas przyjęć noworocznych 
u Juanszikaja poseł rossyjski nie był obecny.

Na Bałkanach.
Belgrad, 14 stycznia. (Tel. pr.). Spło­

nęła fabryka sukna Kosti Illieza, która od 
czasów wybuchu wojny spełniała zamówienia 
zarządu wojskowego. Spaliło się 25.000 mun­
durów wojskowych, wartości pół miliona de­
narów. Ogień prawdopodobnie został podło­
żony.

Belgrad, 14 stycznia. (Tel. pryw.). 
Pasicz rozmawiał z posłem bułgarskim To- 
szewem w sprawie rokowań rumuńsko-buł­
garskich i oświadczył, że Serbia na wypa­
dek zatargu jest gotowa Bułgaryi udzielić 
pomocy.

Sofia, 14 stycznia. (Tel. pryw.). Wiel­
cy książęta Borys i Cyryl wyjechali do Mu­
stafa Paszy, a ztamtąd udali się do Cza- 
taldży.

Sofii, 14 stycznia. Agencja Bułgarska 
oświadcza, że doniesienia o' rzekomych wy­
kroczeniach wojsk bułgarskich w obszarach 
zajętych są wyssane z palca.

Sofia, 14 styczniu. Koła poinformowa­
ne zapewniają, że minister skarbu Teodorow 
spełnił z powodzeniem misyę swą. która po­
legała na tom, aby uprosić pośrednictwo 
Rossyi do usunięcia trudności w zawarciu 
pokoju, oraz w sprawie żądań rumuńskich.

Sofia, 14 sUczniu. Premier Greszow za­
mieścił w Mirze artykuł pod nagłówkiem 
„Rok cudów" i przypomina w nim. jak cięż­
ką była atmosfera na początku r. 1912, po­
czerń w wymownych słowach mówi o praw­
dziwie cudownern dziele, jakie od owego 
czasu spełniono dzięki Związkowi bałkańskie­
mu i nieporównanej waleczności nrmij sprzy­
mierzonych. Dzieło to w ciągu roku bieżą­
cego będzie uwieńczone innym cudem: urze­
czywistnieniem dawnego marzenia o Bułga­
ryi tak wielkiej, jaką miał utworzyć pokój 
San Stefański.

Konstantynopol, 14 stycznia. Rząd po­
stanowił postępować jaknajsurowiej z osoba­
mi, które rozpowszechniają fałszywe wieści. 
Podobno Rada ministrów upoważniła mini­
sterstwo spraw wewnętrznych do ostrych za­
rządzeń i jeżeliby się udało, do wydalenia 
agitatorów z Konstantynopola.

Gubernator wojskowy ogłosił następują­
ce obwieszczenie : Ponieważ niektórzy dzienni­
karze codziennie ogłaszają fałszywe wiado­
mości o jakiemś przesileniu ministeryalnem 
i o obecnym stanie rzeczy, mające na celu 
wzburzenie opinii publicznej i zdyskredyto­
wanie rządu w oczach Europy i równające 
się wprost zdradzie, przeto zastosowane będą 
przeciw nim i przeciw wszystkim innym oso­
bom. rozpowszechniającym takie fałszywe wia­
domości, surowe kary, przewidziane w posta­
nowieniach o stanie oblężenia.

Konstantynopol, 14 stycznia. (Tel. pr.). 
Dzisiaj ambasadorowie sześciu mocarstw wrę­
czą Porcie kollektywną notę, zredagowaną 
krótko, domagającą się opróżnienia Adryano- 
pola i oddania wysp Egejskich pod decyzję 
mocarstw. W czoraj do późna w nocy obra­
dowała turecka Rada ministrów, na której 
przyjęto projekt wielkiego wezyra zwołania 
na 15 bm. Zgromadzenia narodowego; pro­
jektu tego sułtan nie sankcjonował.

Londyn, 14 stycznia. (Tel. pryw.). De­
legaci bułgarscy konferowali z wysłannikiem 
rumuńskim Miszu, który wyraził się, że kon 
fiikt da się załatwić pokojowo.

Paryż, 14 stycznia. (Teł. pryw.). Koła 
polityczne zdają sobie sprawę, że krok mo­
carstw u Porty pozostanie bez skutku.

Berlin, 14 stycznia. (Biuro Wolffa). 
Z Konstantynopola donoszą: Wręczenie noty 
mocarstw odroczono na kilka dni, ponieważ 
rząd niemiecki poczynił pewne uwagi i oka­
zała się potrzeba przedłożenia noty raz je­
szcze ambasadorom w Londynie. Sądzą, że 
nota wręczona będzie we czwartek.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 stycznia 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 616-50, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 799-50, Akcje Anglobanku 
322-—, Akeye Unionbanku 585-75, Akeye 
Landerbanku 503-50, Akcyc Bankyereinu 
506' — , Akeye Bodeneredit 1190- —. Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 638’—, 
Akeye kolei państwowych 704-—, Akeye 
kolei Południowej 103-25, Akeye kolei El- 
b e th a l—■—, Akeye kolei Północnej 4850’—, 
Akeye kolei czerniowieckiej 517- —, Akeye 
Alpiny 1034-—, Akeye Rinna Muranyi 713-75. 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 3485- — ! 
Akeye Fabryki broni 913'—, Akcje Ture­
ckie tytoniowe 301'—, Akeye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 827-—, 
Obligacjo węgierskiej indemnizaeyi — , 
Renta majowa 85-60, Austryncka Renta ko­
ronowa 85-80, Węgierska- renta koronowa 
85-05. 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 85-30, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 83-90, 4 i pół pro. Listy Ban­
ku hipotecznego 93*75. -5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — • —, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 88-—, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 93'50, 4-proeentowe Galicyjskie 
obligacjo propinacyjne 96-90, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa 7, 1893 r. 84-50, 
4-procentowa pożyczka miasta Lu owa 90' —, 
Losy tureckie 21875, Marki 117-80, Rubel 
254- —, 5-proeentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — , Akcje praskiego Banku kredy­
towego (płacono) —■ —, Skoda 778' — , Po­
życzka miasta Krakowa 1909 83' —. Galicyj­
ski Bank ziemski 99-25. Powszechny Bank 
depozytowy 541,

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

B A L O N  D R Z Y M A Ł Y  4
kupując go za 2 kor. w B i n r z e  S t .  S o k o l o w  
s k i e g o  w© L w o w ie ,  ul. Karola Ludwika 5 albo 
Llioa Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a j o w e  „ M u z e u m  h a n d lo w e * 4̂  którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na  „Muzeum handlowe" pod adresem : Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

*v£fej>rya B iałecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny.

K A I.E C Z A  6 .

do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a  ii i e ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kilai Państwowych tro Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmaaa 9)

® h  © c n i &

ul. J a g i e l i ń s k a  N r .  3 .
-- 234. -  Y e le fc r. —  234. -

Adres telegraficzny; St-adtbure.m

S ^ o r a ą d l o n e  

w e d łu g  n o w o c z e s n y c h  
w ym agań  nUMlti o H ygienie  

i p ie lęgn ow an iu  sk ó ry .
Wsadzie ii o nabycia.

& KINOTEATR 
ARTYSTYCZNY

przy ulicy Gródeckiej 2. 
P rz e d s isw ie n sa  co d z ien n ie  

o d  g e s is s .  4  d©  1 0 .

Ceny miejsc: od. 20 h. de 1 kar,

D z i s i e j s z y  p r o g r a m :

1. R udo* — spaszą. komedya. — 2. Dzien­
nik Gaumont. Aktualności, — 3. C z a r n a  
m a s k a .  Niidzwyczij sensacyjna sztuka w 
3 akiach z walk trustów amerykańskich. — 
4. Planktony. Obraz naukowy. — 5. Pifke 

w roli dozorcy więzienia. Earsa.
Legilymacye zniżkowe na r. 1913 kasa 

wydaje bezpłatnie W. Panom Profesorom, 
Urzędnikom wszelkich dykasteryj i akademi­
kom jeszcze do 20 stycznia.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 14 stycznia 1913:

W aluta koronowa 
płaeą źadają

i .  A kcje za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 634' 644'—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 -zł.................................
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

396— 406—

525--200 zł. w. a. w srebrze . 515
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ..........................  493 — 503
II . L isty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —1 — —.
Banku hip. gal. 41/* pr. w. a. los

w 50 i...........................  . .
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 41/* pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4 '/a pr. 60 1.
Banku gal. d la handlu i przem.

w Krakowie 4l/a pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
r) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

w 41V* 1..............................
l) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4’/„ los. 52 1.

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. f^nd. propin. 5 pr. . .
Komun. Eanku kraj. 4 ,/2 pr. (3 era.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
a) „ m iasta Lwowa 4 pr. . .

„ ,r -- 4 Pr- • ■„ Krakowa; . . .
IV . M onety.

98-50 94-20

83 80 84-50
93-30 9 4 --
88-50 89-20
94-20 94-90

93— 93-70
94-30 95—

^5 50

91-50 -- - - -

85 50 86-30
93-30 94—

Dukat cesarski 
20 franków ka.

100 „
100 marek niemiecki

papierowych

97-30 98—

92-50 93-20
83-30 84—
83-30 84—
85— 85-70
83— 83-70
80-50 81-20
86-30 87—
83-30 8 4 --

11-85 11-47
19-10 19-28

252— 2 5 4 -
253-30 254-80
117-60 118-10

a) Knpony opłacają lV/<> podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
dnia 11 stycznia 1913.

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ........................................... 85'90 86-10
atyczeń-lipiec....................................  85-90 86-10

Jednolity dług państwa w srebrze
iu ty -s ie rp ie ń ..................................... 88-— 88-20
kw iecień -październ ik ..................... 88-50 88'70
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro, 1555'— 1615—  
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 447-— 457—
„ „ 1864 po 100 zł........................  650-■— ——
„ „ 1864 po 50 zł.......................... 330-- - 342—

B . D ług  p aństw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................   . . 108-25 108-45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r....................................... 86-10 86-30

C. Obllgacye ko lejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87’20 88'20
KoJ. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 106-50 107-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/4 p r...........................   . 107-25 108-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mik.

(oateinpl. akcye)  .......................... 86 25 87-25
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................  86T5 8715
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5S/, pr. (osteinpl. akcye) . . . .  430-— 432—

O bllgacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 103-75 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-75
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  87-70 88-70
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.....................................  88 25 89-25
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

 ̂kor. 4 p r .............................................. 84-40 85-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro................................   92-45 93-45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  92-80 93-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. . . . . . .  93T0 94-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pvo. . .  . . . .  92-40 93-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro. 92-40 03-40
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre. 91-85 92-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1904, 4 pre. . ." . . , . 92-40 98-40
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 88-20 89-20

Koronowa waluta.
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ............................................
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-

płaeą żądają

86-20 87-20

gut) za 400 M. 4 p r.........................  109-75 110 75

I). D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r . .....................  1.05-60 105-80

„ ,. „ w wal. kor. 4 pr. 85T0 85-30
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 4221--  434—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 207--- 210—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 286 -  298—

E. O bligacje indem nlzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre.....................  86-70 87-70
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................8660 87-60

F, Inno publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99"90 100-90
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre .............................  34-50 85-50
Gal, poż. kr. z roku 1893 4 pro. . 84-50 85-50
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96-90 97-90
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1,896

4 pre.....................................................  80-75 8175
*oż. serb. prem. za 100 fr. | j |  pre. . 112-  .122- —

Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 216-50 219-50
<J. Listy zastawne. Oblig. kipot. i listy dłużne 

za 100 zł. nom.
Austr. zakł. obi. prem. z r. 18S0 3 pr. 274- 

„ „ „ „ „ 1889 -3 pr. 253"
Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu 4’/* pre. 60 1. . . .
Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99—
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ ,, „ „ 4 pr. starsze .
„ „ „ „ 4h j pr. 53 iet.

Banku gal. ziem. kred. 4*/* pr. 60 1,
Gai. ake.b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

Banku kraj. dla Galicy! i Lodomeryi 
4łjfj pr. 511/* lat zwrotne . . .

los. 50 1. 41/* pr. 
60 1. 4 pr.

274-— 2 8 6 --
253-— 2 6 5 --

96— 9 7 --
9 9 -- 100—
85-50 86-50
91-50 —  —
96-20 97-20
93-25 9 4 --
99-25 100-25
92-— 93—
9 2 -- 9 3 - -
83-50 84-50

93-50 94-50

92-25 92-75
3o'5o 84-50
i)?.-._ 93- —
i l 8 5 93-85

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 43 lat 4*/* pr.” . . . .

Banku kr. obi kol. żel. 57!/a i. i  pr.
Ausfcro-węg. banko 50 lat 4" pr, .* .

„ „ 50 iatw .k. 4 pr,

U , O b lig ac je  z p raw em  p ierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Kolei JLwów-Csserfl.-Jasay z r. 1.884
za* 300 złr. ....................................  80--- 81—

Kolej Lwćw-llzei-niowee z r, 1.884 za 
200 złr. 4 pre. . . . . . . .  So-79 8!h70

Węg. gal. kol. em, 1870 aa  200 złr,
5 pre.  ...............   99-50 100-50

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i. 10.000 m. 4 pre. z r, .1882 . . 111-50 112 50

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em.
% r. 1886 4 pre. . . . . . . 112 ■ 113

B r a c i a  T e r c y a i ż e

t  Przytulisko ubgąiciś t r a t ;  U ta rto
ws twawie, ul Klsparowske 1S,

w ykonu ją  w szelk ie  napraw y  m ebli g ie ty e łr : wy* 
łóżka  sk ład an e , s ło m ian k i. Ceny u m ia r­

kow ane. l a  żądan ie z ab ie ra ją  m eble <lo uapre- 
wy — n ap raw io n e  o d sy ła ją .

m m r n r n m m & r n m m m r m g m m m s m m i  

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 stycznia 1913.

Hotel Georgea. P p ,: K. Marmorosz
z Karowa, J. Janowski z Łobozewa, S. 
Rozwadowski z Brodów.

Hotel Im perbI: Pp. F  hr. Czosnowski 
z Oziembła.

Hotel Europejski: Pp, K. Autoniewicz 
ze Skoraoroeh, B. Lewicki z Sokala.

Hotel Austria: Pp. R. Żiu-akowski z Bo- 
ianiec.

Koronowa waluta. płaeą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 28-40 32 40
Zakł. kred. dla handi. i przem. 100 złr. 477-— 489-__
Flary 40 złr. m. k................................  200—  220—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 65-— 71—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 53- — 59- —

węg. Tow. 5 złr. 32-50 38-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 80 — 86—

J , Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 321-75 322'75
Gal. banku dla lian. i przem. 200 złr. 400'—.  405-_
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3700—  3720—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 617-50 616-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 79960 80050 
Doino-austr. tow. esk. 400 kor. . . 740—  744—
Gal. banku hip. 200 złr....................... 638’— 639 —
Banku dla krajów koronnych tŚ-00 zł. 505-50 506-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 210.2-— 2112 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. a j —  588—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-50 269-50 
Zivnostenaka banka 100 złr. . . . 267-— 268-_

K.  Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-— 445—  

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1259—  1265—  
Kolei póła. Ges. Ferd. 1000 złr. mk. . 4810—  4850—  

„ Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390—  
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 518—  522—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor........................................... 305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1047-75 1048-75 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3490—  3508—  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 790—  798—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 216-— 250—  
Galic. karp&e. naft. Iow. 500 kor. . 830—  883—
Sehodniey 500 kor................................ 4 UJ—  410—
Tur. zarz. tjon iow . 900 franków . 2:,'8-— 299-_

M. Wek sic .
Niemieukie B a n k i.....................

Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 41/1 pre. 
Szwajcarskie Banki . . . . .

N. W a l u
Dukat cesarski
Aosłr.-wgg. 8 .fihd. złoto iu on sta
20-fraukówka . ' .....................
SO-uiarkó-wka
Hosayjski półimpei-yał . . . 
Niern. banknoty zu 100 marek 
Wfonkie banknoty za iOcPlir . 
Ruble . . .....................

t y

117-771., 117-971/,
94-o2, /s 94-47 k,
24-12 24-16
95-72J/a 95-87ÓJ

254-12‘/j 255121/,
95-27 Ra 95-421/,

1.1-42 11-46

1915 19-17
23-53 "*■59

117-771/, 117-97 V*
94-25 94-50

253-7-5 254-50

m  n l  m  w  : i a r  m  . s w l m  m b  m m w .
Ueftaeya..

L. ci. E. IV. 302112 f 4) (312 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądania dr. Ka7,imier?.a Jana Ale­
ksandra 3 im, Miciyńskiegi) odbędzie, się 
dnia 21 lutego 1913 o go fi z. 11 przed połu­
dniem w sądzie n z ej wymienionym, w biu­
rze Nr. 122, Jieytaeya:

1. realności lwh. 406 ks. gr. gm, Ne­
wy Sącz ezgśó Załubilirze, składającej się z 
parceli budowlanej i '  stojącym na ni.:j je­
dnopiętrowym dcirum mus-ovsjnyni;

2. realności lwh, 436 gro. Nowy Sącz 
część Załubirieze, skłefgjącej się z parceli 
gruntowej.

Nieruchomości wystawione na iieytacyę 
są oceniono ad 1. na 20.570 kor., ad 2. na 
4750 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie ad 1. 
10.285 k o r , ad 2 2352 kor. 50 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający eh®  ku- 
pienfa. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w fąd-io nsżej wymienionym, w biurze Nr. 
120 ,

0. k. Sąd powiatowy, Ockkiał IV.
Nowy Sącz, doia 31 grudnie 1912.

L. c-z. E. 1766/12 f'ł20)
Edykt tieytscyj uy,

Na żądanie Stcfaoa M-.runi kę odbę­
dzie się dnia- 29 stycznia 1913 o godz. 10 
przed południem w sądzie niźoj wyirdenio- 
nym, w biurze Nr. 7 licyUcya pelo-sy real­
ności obj. lwh. 504 i jednej czwartej części 
realności obj. lwh. 506 gm. Uście.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję  są ocenione, a to: a) 1 2  realności obj. 
lwh. 504 na kwotę 310 kor., b) 1 4 realno­
ści obj. lwh. 506 na kwotę 312 kor. 50 h, 

Najniższa cena wynosi za reainość ad 
a) na 206 kor. 66 b., zaś realność ad b) na 
208 kor. 82 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny,- wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. (1 ), może każdy, mający chge ku­
pienia, przejrzeć podeza/i godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionymJŁ biurze Nr, 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 20 grudnia 1912.

L. cz. E. Vjll. 3243/11. (398)
Edj kt i iey taeyj ,jy.

Na żądanie Tomasza Kwoki w Krako­
wie odbędzie się ania 4 lutego 1913 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
45, II, piętro, licytacya:

1. całej realności włościańskiej grun­
towej lwh. 388 k-s. gr. cm. kat. Olszanica, 
bez przynależności i

2. 2/3 części włościańskiej realności
lwh. 389 ksr gr. gm. kat. Olszanica, tez 
przynależności.

Nieruchomości wystawione n ś  licytacyę 
są  ocenione n a : s d l .  na 1431 kor., ad 2. na 
1493 kor. 66 hal.

N;\jniższa cena w ynosi: aa 1, n& 954 
kuf"., ad 2. na 995 kor. 78 h.

Poniżej najniższej oferty sr-rzedaż nie 
nastąpi.

O, k. Bąd powiatowy cywilny, Oddz. VIII. 
Kfaków, dnia 29 listopada 1912.

I, cz E. 476,12 (11) (401)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 lutego 1913 o go-Iz. 9 rano 
odbędzie tńo w sądzie, niżej wymienionym, 
w bmrze Nr. 4 licyta- ya reak lwb. 458 gm. 
Szczawnica obj. składającej się z domu mie­
szkalnego, zabudowań gospodarczych z parcel 
bolo wlanych i gruntowych.;

Wartość szacunkowa powyższej realno­
ści, a zarazem najniższa cena kupna, poniżej 
której sprzedii do skutku nie przyjdzie wy­
nosi 6456 kor.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 7 stycznia 1918.
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L. cz. E 1071.12 (11) (191)

Edykt licytacyjny 
Na wniosek strony egzekwującej Spółki 

zaliczkowej „Wzajemna Pomoc11 w Brzezi­
nach, odbedzie się dnia 22 stycznia 1913
0 godz. 9 "przed południem w biurze Nr. 22 
na zasadzie zatwierdzonych warunków liey- 
tacya następujących realność, objętych gmi­
ną kat. Brzeżany:

a) całej lwh. 6«9 skradającej się z 
parc. bud. 593,2 wraz z domem murowanym
1 chlewem;

bj 2/4 cz. lwh. b91 składającej się z 
parc. gr. 2090,12 ogród;

c) 2,6 cz. lwh. 1974 składającej się z 
parceli bud. 593/1 z budynkiem mieszkal­
nym.

W artość szacunkow a w y n o si: ad a) 
1629 K., ad b) 288 K., ad c) 214 K. 45 h.

N a j n i ż s z a  o f e r t a  w y n o s i :  a d  a )  814 K. 
50 h., ad b) 192 K., ad (.j iq7  K, 23 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

k. ąd powiatowy. Oddział V. 
Brzezany, dnia 30 listopada 1912.

L. cz E. 2035/12 (361)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 lutego 1913 godzina 8 ra­
no odbędzie się w biurze Nr. 10 licytacya 
realności obj, lwh. 848 gm. Kułaczkowce 
składającej się: 1, z p. gr. Ik. 2027,2. 2, 
z P- gr. lk. 2061/2 obie w niwie Wiszniów- 
ka, o łącznej powierzchni 1490 s. kw.

Wartość szacunkowa 558 kor. 75 hal., 
ustalona na 560 kor.

Najniższa oferta 373 kor.
_ Warunki licytacyjne i inne dokumentu 

przejrzeć można w biurze Nr 10.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Gwoździec, dnia 7 stycznia 1913.

L. cz. E. 760:12 (366)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ber­
narda Hollandra odbędzie się dnia 7 lutego 
1913 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 29 na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya realności lwh. 995 ks. gr. 
gm Pełkinie oszacowanej na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., po- 
n ,żąj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 20 grudnia 1912.

(409)L ' cz. E. 1039/12 (7)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Pańkiewicza w W iń­
sk ach , odbędzie się dnia 6 lutego 1913 
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
^m ienionym , w biurze Nr. IV. licytacya 
Piłowy realności miejskiej obj. lwh. 289 kgr. 
Wlnniki, wraz z przynależneściami, składa- 
J^ceml się z ogrodzenia.

Nieruchomość w połowie wystawionej 
na licytacyę jest oceniona na 1785 kor. 85 h. 
przynależności zaś na 185 kor.

Najniższa cena wynosi 1314 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokument#, (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem liey- 
tacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o ‘dajszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeś/ nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 9 grudnia 1912.

L. cz. E. XI. 3137/12 (7) (396)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Landesberga, od­
będzie się dnia 7 lutego 1913 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie mzej wymie­
nionym, w biurze Nr. 27, w Tarnopolu li­
cytacya realności: 1. lwh. 1672 i 2. lwh. 1098 
gm. kat. Hłuboczek wielki.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyg są ocenione: na 1. lwh, 1672 gm, 
Hłuboczek wielki na 1200 kor,, 2. lwh. 1098 
tej samej gminy na 900 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. lwh, 1672 
800 kor., ad 2. lwh. 1098, 600 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.>, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia tylko przez ogłoszenie na tabl cy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego są­
du i nie wskażą mu pełnomocnika do dorę­
czeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. XI.
Tarnopol, dnia 16 grudnia 1912.

L. cz. E. 1589/12 (5) (398)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesz.i Hevala Frischa, 
odbędzie się dnia 20 stycznia 1913 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III., licytacya 
połowy realności obj. lwh. 131 ks. gr. gm. 
Jasienia Dmytra Plisza własnej, stanowiącej 
wiejskie gospodarstwo z zabudowaniami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2800 kor.

Najniższa cena wynosi: 1866 kor. 66 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E. 851 12 (7) (373 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 stycznia 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., odbędzie s/ę licytacya realno- 
śśi wiejskiej, a to :

a) lwh. 5 ks. gr. gm. Zabłotce,
b) lwh. 1 ks. gr. gm. Kupiatycze,
c) lwh. 97 ks. gr. gm, Kupiatycze, bez 

przynależności.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione: ad a) na 639 kor. 07 
bal., ad b) na 795 kor. 50 hal., ad c) na 
149 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 426 kor, 
05 h., ad b) 530 to r. 53 hal., ad c) 99 kor, 
71 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E. 986/12 (327 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu i prze­
mysłu w Mikołajowie, odbędzie się dnia 29 
stycznia 1913 o godzinie 10 przed połudn. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya realności obj. lwh. 158 ks. gr. gm. 
Stulsko.

Nieiuchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenione na 2998 kor.

Najniższa cena wynosi 1998. kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 28 grudnia 1912.

L. cz. E. 1795/12 (5) (381j
Odbędzie się dnia 3 lutego 1913 o go­

dzinie 9 przed południem w biurze Nr. V. 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków 1’cytacya 1 3 części realności: lwh. 361 
ks.gr. gm. Ladzkie, składającej się z gruntów 
obszaru 1 ha. 39 ar. 31 m 2.

Wartość szacunkowa 400 kor.
Najniższa oferta 266 kor. 66 h.

O. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, dnia 2 stycznia 1913.

L. cz. E. 1477/12 (325 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie- 
ja “ w Mikołajowie, odbędzie się dnia 22 sty­
cznia 1913 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 

j licytacya jednej piątej części realności lwh. 
i 883 ks. gr. gm. Stulsko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 918 kor. 80 h.

Najniższa cena wynosi 613 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t, d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 4 listopada 1912,

L. cz. E. 852/12 (7) (374 2—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 stycznia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, II, odbędzie się licytacya 
realności wiejskiej lwh. 188 ks. gr. Bybło, 
bez przynależności.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 1505 kor. 08 h.

Najniższa cena wynosi 1003 koron 38 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podi-zas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E. 746/12 (10) (166 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Hechla Hamanika 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 5 lutego 
1913 o godz. 10 przed południem w sądzie 
njżej wymienionym, w biurze Ni. IV. licy­
tacya realności lwh, 86 ks. gr. gm. k. Bo- 
wanowa wola.

Nieruchomość wystawione na licytacyę, 
jest oceniona na 20.920 kor. 79 h.

Najniższa cena wynosi 13.947 kor. 20 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t, d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E. 630 12 (7) (417)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Przystaś w Eo- 
żance odbędzie się dnia 27 stycznia 1913 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya: 1. 
1/72 części realności lwh. 152, 2. 13 780 
części realności lwh. 171, 3. połowy realno­
ści lwh. 263 i połowy realności lwh. 275 
ks. gi, gm. kat. Eóżanka.

Eealność lwh, 263 składa się z domu 
i gruntów, inne z samych gruntów wraz z 
przynależnościami składającemu się ad 3 z 40 
śliw, sd 4. z lasu.

Nieruchomości wystawone na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. 2 K. 09 h,, ad 2. 2 K. 
60 hal., ad 3. 1842 K„ ad 4. 338 K. 28 h„ 
przynależności zaś ad 3. na 20 K., ad 4. na 
200 K.

Najniższa cena wynosi: 1. 1 K, 40 h.,
2. 1 K. 74 h ,  3. 1240 K. 94 h., 4. §85 K. 
86 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki li­
cytacyjne, i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta ęwyciąg tabularny, kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w biurze Nr. 7, w 
sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 24 grudnia 1912.

L. cz. E. 1780 12 (6) (424)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Cieszy Wagner w Nisku, 
odbędzie się dnia 21 stycznia 1913 o godz, 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10 w Eozwadowie li­
cytacya realności lwh 79 ks. gr. gm. Chwa- 
towice objętej.

Niernchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 400 kor.

Najniższa oferta wynosi 267 kor,, po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie mżpj wymienionym, w 
biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1
Eozwadów, ania 21 listopada 1912.

Rozmaite obwieszenia*
L. cz. C. II. 6/13 (1) (421)

E d y k t .
Przeciw Jędrzejowi Szymańskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatcwego w 
Olesku przez Adama i Teklę Kawalko pozew
0 zapłacenie kwoty 229 kor. 30 hal, zpc.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 22 lutego 
1913 o godz. 9 rano w sali rozpraw Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p, E. Witkiewicza c, k. notaryusza 
w Olesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Olesko, dnia 3 stycznia 1913.

L. cz. O. III. 323 12 (1) (416)
E d y k t .

Przeciw Józefatowi Wyskiel z Dynowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Bozalię Wyskiel z Dynowa 
pozew o 340 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 stycznia 1913 o godz. 
9 rano, b. Nr. 7,

Celem strzeżenia praw Józefata Wy- 
skiela ustanawia się p. Jana Chudzikiewicza 
w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie La jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Dynów, dnia 31 grudnia 1912.

L, cz. O, VI. 516/12 (369)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu Józefowi By­
tnarowi, wnieśli nieletni Józef, Aniela, He­
lena, Marya, Karolina i Walerya Kolkowie 
jako spadkobiercy ś. p. Jana Kolka do rąir 
matki i opiekunki Zofii z Machów Kolkowej 
w Przedmieściu pozew o 300 kor,

Na podstawu wyznaczono rozprawę na 
dzień 21 stycznia 1913 godz, 9 rano, biuro 
Nr. 1.

Ustanowiony kuratorem niewiadomego 
adw. dr. Wassermann w Łańcucie zastępy­
wać go będzie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, duia 27 grudnia 1912.

L. cz. O. VI. 8/13 (1) (380)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej Ea- 
cheli Heffner, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Tyczynie przez Izaka 
Heflńera w Hermanowej pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 stycznia 1913 o godz. 12 
w poł.

Celem strzeżenia praw powyższej musy 
ustanawia się p. dr. Strowskiego adw. w 
Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie, dopóki 
ona objętą nie zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tyczyn, dnia 7 stycznia 1913.

L. cz. C. VIII. 834/12 (1), 836/12 (1) i 
839,12 (1) (318 1 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Michałowi Szyrajewowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesione 
zostały do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez Wojciecha Wojnarowskiego, Too- 
dozego Synowca i Piotra Hojniaka pozwy o 
230 kor., 571 kor. i 418 kor. zpn.

Na podstawie pozwów wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 stycznia 1913.

Celem strzeżenia praw Michała Szyra- 
jewa ustanawia się p. dr. Stanisława Flisa 
adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kuratoi zastępywać będzie Mi­
chała Szyrajewa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Nowy Sącz, dnia 21 grudnia 1912.

L. cz. O. VIII. 805/12 (2) i O. VHI. 815 12 
(1) (314 1 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Michałowi Szyrajewowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowym Sączu przez Józefa Frączka i Jana 
Wiktora pozew o 212 kor. i 268 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 lu­
tego 1«13.

„Gazeta Lwowska" Nr. 10 z dnia 15 stycznia 1918,
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Celem strzeżenia praw pozwanego Mi 

chała Szyrajewa ustanawia się p. dr, Stani­
sława Flisa adw. w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Szyrajewa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje

C, k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Nowy Sącz, dnia 8 stycznia 1913,

L, 23 (42? 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wpisany tut, uchwałą z 14 grudnia 
1912 do I. 1290 na listę ad* okatów emer. 
c. k, radca sądu Franciszek Ksawery Lim­
bach zmienił zamiar osiedlenia się w Sano­
ku i jako siedzibą urzędowania obrał Ustrzy­
ki dolne.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, dnia 11 stycznia 1913.

L. cz. E. 1270.1*2 (2) (419)
E d y k t

W sprawie Eliasza Bilińskiego Taraso- 
wieza syna Jakóba w Ribnie wielkiej, to­
czącej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Łące przeciw Józefowi Bilińskiemu Jarosze­
wiczowi o 900 koron, ma Dyó doręczoną 
uchwała z dnia 17-go grudnia 1912, liczba 
czyn. E. 1270 12. przeznaczona dla zobowią­
zanego Józefa Bilińskiego Jaroszewicza.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Bi­
liński Jaroszewicz przebywa, ustanawia się 
w śelu strzeż nia jego praw kuratora w oso­
bie p. Mikołaja Lityńskiego, naczelnika gmi­
ny w Bilinie wielkiej.

Tenże kur tor zastępywać będzie zobo­
wiązanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się n e  zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Łąka, dnia 4 stycznia 1913.

L. cz. E. 1250/12 (4) (328)
E d y k t .

P. Leonowi i Władysławie Michalskim 
w Drohobyczu w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Myślenicach prze­
ciw tymże o zniesienia wspólności realności 
lwh. 14 w Dolnej wsi, ma być doręczona 
uchwała z dnia 28 sierpnia 1912 1. ez. E. 
1250 12, którą dozwolono sprzedaży powyż­
szej realności.

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Leon 
i W ładysława Michalscy przebywają, ustana­
wia się w celu strzeżenia ich praw kura­
tora w osobie p. adw. dr. Stefańskiego w 
Myślenicach.

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Leona i Władysławę Michalskich .w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub' pełnomocnika nie zamhnm ą

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 27 grudnia 1912,

L cz. Cw. 2619 12 (337)
E d y k t .

Przeciw Petrowi Ihnatśukowi s. Dmy- 
tra, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowe­
go w Kołomyi przez Bertholda Schneidera 
kupca w Lugos na Węgrzech, pozew o wy­
danie wekslowego nakazu zapłaty o 400 k- r. 
z pn.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego ustanawia się p. dr. Hullesa adw. w 
Kołomyi, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymicn.uneyo w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dź e s ę nie zgłosi, lub pełnomocnika n e 
zamianuje.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział II.
Kołomyja, dnia 19 grudnia 1912.

L. ez. Cw. 5910 18 (842)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Tymofijczukowi Fed- 
ks, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wnieś ony został do c. k. sądu obwodowego 
w Kołumyi przez Issera Hermanna w Suia- 
tynie pozew o wydanie wekslowego nakazu 
zapłaty o 1380 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego ustanawia się p dr. Hrabara adw. w 
Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział H.
Kołomyja, dnia 13 grudnia 1912.

L. *z. Cw. 5694/12 (843)
E d y k t .

Przeciw Fsdorowi Szuterzy Iwana, któ-

j rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
1 został do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi 
| przez Issera Hermana w Sruaiynie pozew 

o wydanie wekslowego nakazu zapłaty o 
400 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego ustanawia się p. dr. Hankiewicza edw, 
w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
z»mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL 
Kołomyja, dnia 13 grudnia 1912.

L. ez. C. III. 261/12 (3j (359)
E d y k t .

Przeciw Jędrzejowi Majko z Drohoby- 
ezki, ksórego miejsce pobytu jest nieznane, 
wn;esiony został do c. k, sądu powiatowego 
w Dynowie przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Dynowie pozew o 316 kor. 5 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 lutego 1913 o godz. 9 
rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Majki 
ustanawia się p. dr. Bernfelda adw. kraj. 
w Dynowie, kuratorem.

Ttnże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika me 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH,
Dynów, dnia 8 stycznia 1913.

(412 1—8)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 4 s ty zn ia  1913 wpisano na listę 
adwokatów dr. Alfreda Stanisława Mieiań- 
skńgo z siedzibą w Przemyślanach dr. Sa­
muela Jakóba Kitsja z siedzibą w Bawię ru­
skiej i dr. Ko r ana Kurbasa z siedzibą w 
Borszczosie.

Adwokat dr. Damian Sawczsk w Bor- 
szezowie zmarł dnia 29 grudnia 1912, a 
substytulera jego ustanowiono adwokata dr. 
Komana Kurhasa w Borszczowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dma 7 stycznia 1913.

L. cz. Cw. 248 13 (1) (346/
E d y k t .

Przeciw Izraelowi Hellman z Kałusza, 
kiórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego j sko 
handlowego w Stryju przez Ohaję Reinę 
Rosenberg pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 600 kor,

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty do Cw. 248/18.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Jezajasza Rosenmana adw. 
w Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzoczonąj sprawie na jego
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 10 stycznia 1913.

L. cz. O. IV. 11.13 ( 1) (400)
E d y k t,

Przeciw Mechlowi Emmerowi z H u c i ­
ska, którego miejsce pobytu jeat nieznane, 
wniósł Dawid Gruoetein w Kolbuszowej po­
zew o 296 kor. 25 hal. zpn,  na który wy­
znaczono f-udyencyę na dzbń 14 stycznia 
1913 o godz. 9 rano, b. Nr. 3.

OeLun strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem p. adw. d*. Feuersteina 
w Kolbuszowej i poleca mu, by praw swego 
kuranda wedle przepisów ustawy strzegł i 
bronił, dopóki on w sądzie s;ę nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sjd powiatowy, Oddział IV, 
Kolbuszowa, dnia 10 stycznia 1913,

L. 80 (336 2—3)
O g ł o s z e n i e .

Wydział powiatowy w Ropczycach sto­
sownie do § 30 ustawy o Reprezentacji po­
wiatowej podaje do wiadomości opodatkowa­
nym w powiecie ropezyckim, że zaniknięcie 
rachunków funduszów powiatowych za rok 
1912 zostało wyłożone w biurze Rady po­
wiatowej i może być przez 14 dni przeglą­
dane przez opodatkowanych.

Z Wydziału powiatowego.
Ropczyce, dnia 6 stycznia 1913.
Sekretarz: Prezes:

Kwiatkowski. Hr. Romer.

L. ez. A. 347/12 (18) (372 2 - 3 )
Na wniosek Józefa Bilwina c. i k. ma­

jora pułku huzarów w Heraiansztadzie po 
myśli § 813 u. c. c. k. Sąd powiatowy w

j którzy jako wierzyciele mają pretensje do 
I spadku po zmarłej w7 dniu 7 czerwca 1.912 
| w Olcboweu bez pozostawienia ostatniej 

woli rozporządzenia Klementynie z Winiar­
skich Bilwin właścicielce większej posiadło­
ści w Olchoweu, żeby celem wykazania i 
udowodnienia roszczeń swoich stawili się w 
tym sądzie w dniu 16 stycznia 1913 o godz. 
9 rano, lub do tego czasu prośbę swoją na 
piśmie wnieśli, w przeciwnym bowiem rasie 
nie przysłużałoby im żadne prawni do spad­
ku, gdyby tenże przez zapłacenie zgłoszo­
nych wierzytelności wyczerpanym został, 
prócz o tyle, o ile im służy prawo zastawu, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 9 grudnia 1912.

L. cz. 0. V. 188 13 (1) (275 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Artimowi Bojko i Maryannie 
Smerckowej, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został *Io e. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Ilka Smereka 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
iwłi. 86 i 378 gm. Wysowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg do ustnej rozprawy na dzień 21 
stycznia 1913 o godz 10 rano.

Celem strzeżenia praw .nieznanych z 
miejsca pobytu Art.iraa Bojka i Maryanny 
Smeiekowej ustanawia się p. Stefana Stu- 
p ńskiego z'Wysowej,, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się n ;e zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
misnują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 27 grudnia 1912.

Firmy,
L. cz. Firm . 548 12 Stow. I. 315 (309 3 — 3) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń,

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Folwarki.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Folwarkach, Stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Folwarkach, stowarz. zarej. z 
nieogr. poręką w likwidacji.

Wpisy szczegółowe:
Walne zgromadzenie spółki z dnia 28 

kwietnia 1912 uchwaliło rozwiązanie spółki, 
a likwidatorami wybrani: 1. Ilko Runani- 
szyn i 2. Józef Zaremba z Folwarków.

Data wpisu: 14 listopada 1912.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 14 listopada 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 40,12 (243 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Leizora Gutwirtha, kupca 

we Lwowie, ul. Furimmska 1. 5, wdraża się 
postępowanie celem araortyzscyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zgubionego weksla na­
stępującej treści: „Niżniów den 10 Juni 1912 
fiir kr. 300 atn 5 September 1912 zahlen Sie 
gegen diesen. Prima Wechsel an die Ordre 
Eigene die Summa von Kronen Dieihundert 
don Werih erlulten und stellen iha auf 
Rechnuug ohne Bericht Hersch B; ettscime;- 
der mp. Frau Frida Schónberg in Niżniów 
Zlb. Niżniów anfgenommen. Frida Schónberg 
mp. in dorso Hersch Brcitschno der mp.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, by do dni 45 po trzeci om ogło­
szeniu edybtu w „Gazecie Lwowskiej-' weksel 
ten tutejszemu sądowi przedłożył, .inaczej we­
ksel ton po upływie zakreślonego czasokresu 
za nieważny uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, J9 grudnia .1912,

Konkurs a.
L. 309 13 (884 1—2)

K o n k u r s  
Odnośnie dk ogłoszenia w Nr. 9 „Ga­

zecie Lwowskiej" oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia jednej posady prokuratora 
IhrUtwa w VII, i jednej posady zastępcy 
prokuratora Państwa w VIII. klasie rangi 
we Lwowie lub przy innej prokurator.?! P ań ­
stwa w Galicji wschodni j upływa 81 sty­
cznia 1913.

O. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Lwów, duia 10 stycznia 1913.

L. Prez. 927 (383 1 — 2)
K o n k u r s .

Konkurs, ogłoszony w Nr. 9 „Gazety
Mielnicy O. IV., wzywa wszystkich tych, ! Lwowskiej" na posady sędziów w sądach po-

w i  ii w  j  w ic Ł i ia i j  u i r .  o u i c * ! » j u i c *  o & u ke t ii.

Borszczowie, Brodach, Brzozowo-. Cieszano­
wie, Deiatynie, Husiatynie, Jabłonowie, Ka­
łuszu. Kopyczyriraoh, Kraków ni, Mielnicy, 
Mikulińcnch, Mosiach wielkich, Podkamieniu, 
Piuehniku, Radymnie, Sołatwinte, Starej soli 
i Załoźc&ch, upływa z dniem 31 go stycznia 
1913.

Prezydymn c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 11 stycznia l ’G3,

Upadłości.
L cz. S 2 13 (2) (385 1 — 3/

Edykt konkursowy
O. k, sąd kre jo wy eyw. we Lwowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
P Ein la Obertyńskiego, zarządcy lasów w 
Odnowie, p. Kulików.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeg sądu krajowego p. Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Bsrneha W ittlina we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, szuby na an- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 stycznia 
1913 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 19. przedłożyli dokumenty, poświadczają­
ce ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tyra sądzie, najdalej do dnia 15 lu­
tego, a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
20 lutego 1913 godz. 9 przedpołudniem  w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zani-dbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
ak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 

rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawia formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem Po postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół­
ki i pojedyriczyeh spólników będzie oddziel­
nie prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej-.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie iub w pobliżu mąją wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

G, k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII,
Lwów, dnia 9 stycznia 1913.

L- cz. S. 3.13 (2) (295 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. sąd krajowy cyw. we Lwowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątjui Ja ­
na Grzegorza Ziembickiego, dzierżawcy dóbr 
>v Oi.-.rnuszosiicach, p. Biłka szlachecka.

Komisarzem konkursowym mianuje s ’ę 
e. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Salomona W ittlina we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 33 stycznia 1913 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenta, poświad­
czające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy, oraz przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby to do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 15 lu­
tego 1913. a na audyeneyi likwidacyjnej na 
dzień 20 lutego 1913 godz. 10 przed połudn. 
w tynFe sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają termin 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom, jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne­
go projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym słu/.y prawą
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w miejsce zawiadowcy mssy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących. powołać ostatecznie wolnym 
wyborem 'inne osoby swego .zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w7 toku postępowania 
konkursowego umieszczać s/ę będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej .

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w  pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
ternże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego u s ta n o w i  się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 9 stycznia 1913.

I ,  cz. S. 13.12 (1) (305 1 - 3 ;
Edykfc konkursowy.

(j . k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku p. Józefa Szaynoka w Rzeszowie, 
zarejestrowanego pod firmą : Szaynok Józef, 
btóro techniczne i fabryka maszyn w Rze­
szowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c- k. sędziego powiatowego dr. Tyralika w 
Rzeszowie, zaś tymczasowym zawiadowcą ma- 

P* dr. Kazimierza Wilnera, adwokata w 
Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
i q ip Ĉ ’ wyznaczonf-j na dzień 10 stycznia 

J . 0 godz. 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 7, II. piętro, przed­
łożyli dokumentu, poświadczające ich ro­
szczenia, wystąpili z wnioskami względem za­
twierdzenia tymczasowego z wiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
yLl  chcą wystąpić jako wierzycieli konkur­
sowi z roszczeniami,, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spor już zawisł, stoso- 
y n ' e do przepisów ord, konkurs., zgłosili w 
-jm  sądzie najdalej do dnia 5 lutego 1913, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 11 
lutego 1913 godz. 9 przed połud. w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
R oszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, uresłe przez ponowne zwo­
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko 
W  zgłoszenia i będą wykluczeni od po- 
działów, już uskutecznionych na podstawie 
10rmalnego projekiu podziału.

. . Wierzycielom na audyencyi likwidseyj- 
ne.l jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
?  miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
1 Glonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania,

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
Zarsiem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
1 pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

, Dalszo ogłoszenia w toku postępowa­
ł a  konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

Wierzyciele, Któr zy  nie mieszkają w 
obrębie lub w7 pobliża sądu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręcz*ń, w 
ternże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie ustanowi się dla nich, n i  ich 
koszt i niebezpieczeństw!.', pełnomocnika di* 
doręczeń.

0. k, Fąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 28 grudnia 1912.

; pod jakimi warunkami można zrealizować w 
■ drodze cessyi wmrzytelnność Zakładu kredy­

towego w Podhajcach do Jerzego i Kamili 
Matejków w kwocie 8000 koron z p n , zaln- 
tabolowanej na dobrach Rzuchowa.

Ocle,in powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 20 
stycznia 1913 godzina 9 przed południem w 
c. k. sądzie powiatowym w Podhajcach, w 
biurze Nr. 2.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Podhajce, dnia 4 stycznia 1913,
Komisarz konkursowy.

L. cz, S. 5812 (11)
O g ł o s z e ń  i e,

W konkursie protokołowanej firmy Ob. 
Grossinger we Lwowie na wniosek wierzy­
cieli, jawiących się na audyencyi wyborczej 
zatwierdzono zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Kazimierza Witkowskiego we Lwowie, zastęp­
cą zaś jego ustanowiono p. adw. dr. Leona 
Nussbrecbera we Lwowie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 30 sty-znia 1913.

L. cz. S. 3/12 k. k. (55) (370)
W konkursie Ariego Rubinfelda, dzier­

żawcy dóbr w Brelikowie, celem likwidacyi 
i uporządkowania nodatkowo zgłoszonych wie­
rzy telności, tudzież takich wierzytelności,
które zostaną zgłoszone do dnia 24 styczni* 
1913 wyznacza się audyencyę na dzień 27 
stycznia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w c, k. Radzie powiatowym w Lisku w biu­
rze Nr 6 .

Lisko, dnia 7 stycznia 1913.
Komisarz konkursowy.

1 S riljĄ rifł: „Oorrsere delia Sera bom 13 ©f*
I gember 1912 nadj § 64 unb 308 ©t. ®. unb 

Sldtfel IV bef @eje§cf nom 17 ©ejembet 1862, 
IR $  SSL 9?r. 8 ex 1863, oerbotett.

L. cz. S."7/12 (83) k. k. (403)
W konkursie Zakładu kredytowego w 

Podhajcach wy«tąpił zarządca masy z wnio­
skiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął,

L, cz, 35/12 (34) (349)
. Na audyencyi dnia 13 listopada 1912 

w c. k. sądzie powiatowym w Skalacie nie 
stanął żaden z wierzycieli masy rozbiorowej 
Mendla Gottfrieda, przeto tymczasowo usta­
nowionego zawiadowcę masy adw7. dr. Ehr- 
lieha zatwierdza się w urzędzie z powoła­
niem się na poprzednio złożone przyrzecze­
nie sumiennego spełniania obowiązków urzę­
dowych, a zastępcą zawiadowcy masy usta­
naw ia.się p. Benziona Tennenbauma, kand. 
adw. w Skalacie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 5 grudnia 1912.

L. cz. S. 1 11 139 C. O, (274)
W konkursie bł, p. Reginy z Rosne­

rów Landauowęj przedłożył zawiadowca masy 
projekt rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur­
sowego przeglądać i brać z niego odpisy i 
możliwe zarzuty wolno im wnosić ustnie lub 
pisemnie u komisarza konkursowego aż do 
dnia 20 stycznia 1913.

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
stakniem  rozdziału, wyznacza się audyencyę 
nadzień 30 stycznia 1913, godzina 10 przed 
oołudniem w e. k. sądzie powiatowym w 
Gorlicach, w biurze Nr. 21.

Na tę audyencyę wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

Gorlice, dnia 29 grudnia 1912.
Komisarz konkursowy.

(388)L. cz. Pr. III. 41 3  (3)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
aa wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 8 czasopisma „Naprzód" 
z d-aty Kraków, dnia 11 stycznia 1913 arty­
kuł, względnie ustępy artykułu pod tytułem: 
„Z komisji tymczasowej", a mianowicie:

a) ustęp zaczynający się od słów: „Ze­
branie powyższe...1-, a kończący słowami: 
„ ...Skarbu wojskowego";

bj ustęp zaczynający się od słów: „Na 
ostatnim zjeździe.,." a kończący słowami: 
„Skarbem wojskowym", zawierają w swej 
osnowie znamiona zbrodni z § 58 lit. e.
u. k. i § 66 u. k., że zakazuje się rozszerza­
nia tego artykułu, względnie inkryminowa­
nego UStęru.

C. k, Sąd krajowy jako prasowy, 8 III. 
Kraków, d ua 11 stycznia 1913,

L. cz, Pr. III. 5/13 (3) (387)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 8 czasopisma „Głos" 
z daty Kraków, dnia 11 stycznia 1913 arty­
kuł, względnie ustępy artykułu pod tytułem: 
„Z komisy! tymorcasowej", a mianowicie:

a) ustęp zaczynający się od słów: „Ze­
branie powyższo.." — a kończące słowami: 
„...Skarbu wojskowego";

b) ustęp zaczynający się od słów: „Na 
ostatnim zjeździe", a kończący słowami: 
„Skarbem wojskowym", zawierający w swej 
osnowie znamiona zbrodni z § 58 lit. e. 
u, k. i § 66 u. k., że zakazuje się rozszerza­
nia tego artykułu, względnie inkryminowa­
nych ustępów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia l i  stycznia 1913.

31. 297 (16452
I. !. BonbeS a lf ^refegeridń u. 

Óinj 2tti bru* ©rfeirotniffe bom 21 ©e 
jembft 1912, jJJr, X 34 12, bie SBeiterocrbreL 
tunfl bec SRuaimer 51 cer ^eitjĄrift; „SBoJjatcr* 
luaiONBoiRboli." oom 21 SDcgeniber 1912 tuc- 
gcu b 'f  Slrtthfź: „(Siu ®siju<d)cr gegen bm 
kriefl" ta brr (Stelle pen „ŚBdg?rt eudj" bif 
„SDZaffctitnorb*** ua$  § 65 b mm 222 S t  
Berboten.

©af t, f. Saabef* alf iprejjgtrtiijt iu ©rieft 
f)at nut bem ©rfeiuittufje nom 22 ©tfcmbei' 
1912, t^r. IX 179/12, bie SKkiterocrbreimug ber 
Uhumnfr 346 ber tu SRoitanb erfcfgtnenben

© af f. !. £anfceg- alg iprefsgeridjt in 
Xticft bat mit bent ®r?etmtntfjc oom 22 ©e* 
yember 1912, ijjk. IX 177 12 bie SSetteroer* 
órcituttg bef ^tngbattcf, ent^ultgjb ctu (ńebid/f 
Detitelt „Stogo" bott @tno b’Coarta, gebrueft 
i u ber ©rinferei 8ł. Ipeccfjiar in (ŚapobtjUia 
megen bef SuljaUef ber 4, 5, 8, 9 unb 10 
Stropi)? nacf) § 65 a @t. berboten.

©af i. f. Panbef- alf_ ijłri-jjgerictjt tu 
©rieft tjat unit bem (Srfenntnige oom 22 ©t* 
jentber 1912, ^ r . IX 180 12, bie SBeiterotr* 
brelfung ber Słummer 6 ber 3 filjc£}nft: »Tri&- 
lisam" Bom 15 ©ejember 1912 toegett ber 
Stefie run „Velieansfvo! Radi bezzakonja" 
bi? „uzakonjenoj teznji" nnb non „Gospocla- 
r u ! Dieci mojoj" bis „korupciji i tiraniji" 
br3 Slrtihtó; BŚvjetlja kruno! Premucstiyi 
gospodaru!" nod) § 65 a St.63 oAboten.

©a§ f. !. ŚU-fiS- ols ijirefjgciidit in Srirft 
nar trat bm? ©rfenirtniffe bom 22 ©ejember 
19 i 2, ipr IX 178.12, bie SSeiterner&reitung 
ber Sciiutnicr 346 ber i u iBeuebig rrfdjfitunbcn 
3cttiĄrift: „II Giornale di Venezia — Gaz- 
zetta di Venezia" nom 14 ©enemSer 1912 
nad) § 308 St. $ . uub JIrliEcI IX beż ®efe= 
§e3 bom 17 ©ejem&er 1862, 91. ® 831 97r 8 
ex 1863, berboten.

©aS i. L SonbeS* ai'S iptehaestajr hi 
ijłrag ^.rt mit betu Srienntnifft bom 22 ©etetrt* 
ber 1912. I  629 12, bie iffieiferberbreitung 
ber Uhimmer 48 ber cijdjrift: „Tydenuik — 
Proletar" uom 20 ©ebember 1912 tu eg en ber 
©tellen son „Rcyolucni" btś „statu" unb bon 
„Kongres v Murseille" bIS „Bursy prace- beg 
itrtifeiż: „Soueasne tendence ye francouzskem 
syndikalismu" nad) § 305 S t. berbofett.

©aS £. f. 2 anbe§= alż ipre^gerichż in 
'ijjrofl hot mit betu ©rfcutnijfe oom 22 ©egem- 
ber 1912, igr. I  628/12, bie SJeiterberbreituug 
ber Slummer 52 ber 3eitfd)rift; „Neruda" Dom 
21 ©cjember 1912 megett ber Stedca bon „ze 
se politika" bi§ „dobreho" uub bon „ze se 
zahranicni" bis „klidi zisk" be§ 2lrtiffl£; 
„Z tydne" nad) § 65 a S t. ®. be?buten. .

®a» f. f. 2 anbe»= alć ^relgericht in 
iprag fjat mit bem (Srfcnntnifje bom 22 Se 
jember 1912, -jsr. I 631 12, bie SBeiterberbreL 
tnttg ber jthtmnur 51 ber ^citfc^rift: „Podrip- 
sky kraj" ront 21 ©e^ember 1912 to eg en ber 
©telle bon „A rozhovori-li se“ bió „propa­
gandy" be§ Slrtifclż: „Pokoj lidem dobre 
yule" nod) § 65 & S t  nnb Slrtilel II be£ 
śSefr^eS bom 17 ©e^entber 1862, jR ®. 231. jRr. 
8 ex 1863, birboten.

©aS f. ! SanbeS- alż ipre|gcrid)t in 
ptag l)at mit bem ©rtenntnijje oom 22 ©e» 
jember 1912, ifir. I  630,12, bie Ulteiteroerbreh 
rttug ber iRumute-. 52 ber 3?i!fĄvi[t: „Ceskj ko- 
yopracoynik" bom 20 Sejember 1912 toegen 
ber ©tellen bon „Uz vyyolavaji“ bis „parla­
menty" b-.S Slrtifeig: „Internacion&la v rcz- 
v ra tu " ; bon „Velice prisne" bis „na nejmen- 
si miru" fccS 2f.rtifclg: „Zurnalistika" nnclj § 
305, 30jB unb 310 ©t ® berkten

©a« f. !. KretS» otó ipre^geridit in 
tlriij hal ntit bem Śrfenntntfje bom 23 ©e- 
jemober 1912. ijłr. 85/12, bie tłBctUrberbreituttg 
ber Dfummcr 143 ber ^eitjdjrift: „Sao^cr 
bote“ bont 20 ©ejember 1912 toegen ber ©tcL 
len nad) ben SSortfn „©ibjrftaub |id)ern joHen" 
bi« aitfjdjlie^lid) „in grofeen iBtffautmltingtu" 
uub nad) bat 2Borten „© .r guebe unb"“ bie 
Sd)tujj biejeS 21bfa^cg bte SeitartildS nod) § 
308 u::b 310 ©t. ®. cerbotcu.

©aś f. f. llrei?-- al2 ijSre^geriĄt 
23ritj: het mit beru Śrfertntttijje bom 23 © jem= 
ber 1912, ^Sr. 86/12, bie SBeitcrberbreitung ber 
tRutnmcr 50 unb 5.1. ber 3,‘itjd)rift: „Hornicke 
listy" bom 20 ©ejember 1912 megeu bee Stel- 
ten bon „Reakce pracuje" bid „celemu lid- 
styu"; bon „Ncklesejme" bid „Vpred“ bet7 
ttlriifelź; „Proti reakci"; ber Slrttlfl „Odsttan- 
ni8 ylady a ylastenectyi"; „Syndikalism a 
aim rchiste"; ber ©tellen bon „Pri jedne schu- 
zi“ bid „socialnith zajmu" bef jjeuifletoud 
„Residka"; ' beż Slriifeld: „Co hycli rekla 
syemu syuoyi, kdyby si no zayolali"; ber 
©tellen bon „Militarism" biż „odstr&niti" beS 
2lrtifel§: „Rezraocnost socyalni demokratie y 
nemecke risske rad e" ; bed 2lrtifelż : „Hrdi- 
noye" uqĄ § 65 a uub 300 ©t. ®. jorote 
5ttrti£et IV beż (SejefeeS oom 17 ©ejember 1862, 
IH. ®. S9f. 9lr. 8 ex 1863, berboten.

©u? ?. r. alż in ©tttj;
Lar mit bem ®f!enułuij(c oom 23 ©ejenbet 
1912, ^)r. 88 12, bie śBeiterocrbreitung ber 
Słutr.mer .100 ber Rnmhrijt: „9łationatf Wń* 
tung" bom 21 ©rjember 1912 megett ber ©tellen 
non „Xro^ ter l)fi|tu 2Buii)4f“ fctó „SJcrĄtdb 
gcuiorbett loar", bon „©ie SBlamage, bie" bid 
„beg cicjainten ©urobił", non „9?ur bab ouż* 
toartige" bis „uerpulterł morbm" be?. Strtifeld; 
,,©cr jjlrohadia-Srteg" nad) § 300 S t  ®. 
oerbo/en.

©a» f. f. Rm S; cif) ipreggencht in 
Sriip bat mit bem Srfermlntfje bont 23 ©e-- 
jrmbcr 1912, igr. 97/12, bie SBeilerberbrei- 
tuitg ber SJuniiner 51 ber ^eitfcLrijt; „Nsse 
mensiny" bont 20 ©egembrr 1912 toegen ber 
SteDc bon „ona nalice-na" bi§ „yenieho za- 
pomenu i" bef Strlitelf ; „Dopis z Cerne hc- 
ry“ unb bef SrtifelS: ©t. 3ofcf§l)ńm" uaĄ § 
65 a unb § 302 S t. ©. oaboten.

©af ?. f. .f?:reis= alf iBrejjgend)! tu Sbru^ 
bint bQt mit btnt Srfenntniffe bom 22 ©e* 
jember 1912, jgr 5712. bie SSeitcroerbreihing 
ba- im ©rude beż SSeny-I 3il)scbtt in UBilber- 
jd)tuert unb im SJedage' bet Seminism Pabli- 
shing Assoeiation of North Amerika erjdiie-- 
nenen ©rofdjih'?: „Semiaism, nabozenstyi bu- 
doucnosti a rozlusteni zahad sveta“ iuegett ber 
StfU-ii oon „A Kiistus" bić „necłnne dre- 
pici" bes SlrtifetS: „Dejiny lidstta na zemi"; 
bm „A otec" bif „nebe ua zemi" bef SIriL 
felź ; „O jsouenosti Boha“ ; bef ?Iitife!s : „Dia­
gram syeta" nad) § 122 & unb d S t. oer* 
beten,

Traf !. ?. Sreif-- ais ^r? |gerid |t in 
(£i)tubim bat mit bent ©rfcntttmfj? bom 22 
©e^ember 1912, 58/12, fcie Beiterberbrei*
tung ber Utummer 51 ber 3Ctfd)tifi: „Vycho- 
doeesky obzor" bom 18 ©eyembet 1912 locgm 
ber ©telle bon „Doma k zaiknut!" bi? „yliyn 
a pusobeni" beż SrtifelS; „Uciielstyi pratelc" 
nad) § 65 a ©t. ©. birboten.

©aż f. f. Sreig-- atf jj3rf§getid)t in ^u t- 
tenbag I;at mit bem (Srfenntnifje bom 22 ©c< 
jember 1912, ^Jr. 36,12 bie SBeiterberbrcitung 
ber SRumnter 50 ber 3eitjd)rift; „Labske prou- 
dy" bont 20 ©ejember 1912 ttegen bef Sir- 
tifelf; „Rakousko ochrance naroduosti" naĄ 
§ 65 a S t  @. oerboten.

©aż f  !. KreiS= alf iBrehgridjl in Seitmeri^ 
dat mit bent Srfeuntuijj? bom 23 ©ejember^ 
1912, ijlr 11012, bie Śłeiterberhreitung ber 
tRummer 102 ber 3 fiffchriÓ: „©enifc^e 2iol{0= 
tuad)t" bom 21 ©ejrmber 1911 toegen ber Stelle 
bon „Unb mac^ett" bis „bradjten mogę" bef 
Urtifelż: „8 ejchlagttal)int" nad) § 302 S t. ®. 
berboten.

©of f. f. Sheif= ais i{5re|gerid)t in 
Sfiiment) hlU mit bem (Srfcnntuifje bom 23 ©?* 
.jembrr 1912, 2it 109/12, bie ilńciterberbreitung 
ber IRummer 149 ber 3Lt:d)tifi; „©euffdje get- 
tun.g" Bom 20 ©^entber 1912 toegen b n  Sid* 
len Bon „Unb in ber ©at" big „8e i tm « | 
auS?", bon „3 d) femme auf" bi» „eitten Su* 
Ąen" bef 2trti!elf; „©rhńb rung ciner beittjchen 
gron auf bie am 11 b. 9R., łlcitttuod), im 
©urnjaaie gel)altfit jRrbcu" unb bet 9totij: 

oom §acffd)" uadh § 302 unb 305 
S t. ®. oerboten.

©af f. f, Sreif* alf jjBrefjgeudR in ijłilfen 
fjat mit bem ©rlettntniffe bom 23 ©e-tember 
1912, i{Jr. 9812, bie iffieiteroerbreitung ber 
Ihtriimcr 91 ber 3 ett)Ąr'f t : „Nase snahy" Bom 
20 ©eyember 1912 toegett ber ©tette oon „Ji- 
ste staci" bif „sprayna odpoyed" bef Slrtifetf: 
„Nemecke styanice" unb Bon „Vy prodayate" 
btf „je banka" bef ?fttifel§: „Knezim" nad) 
§ 302 unb 303 ©f ®. berboten.

©of f. ?. Srcif- alf ijkefjgcridu tu 
©abor bat uńt bem Grrenntnijje oom 23 ©e- 
jember 1912, jpr 1 2 12, bit SBeitemrbrcL 
tung ber Dłummer 51 ber 3L0'(ńrift: „Neod- 
yislost" bom 21 ©.-jember 1912 iuegcn ber 
srtR fu bon „Chudi a słabi jsou" bif „hlayu 
syoji polozil" fal:=t gOujiratiou bte Shttfelf: 
„Kdyby tak Kristus z mrtyyeh y s ta l" ; bon 
„A wy?" bif „nasi bratri" bef Siitifelf; 
„Hura, na bojel~: b f  ?lrnfelf: „Princ Eu- 
gen . . nad) § 300, 302 u h  305 S t  ® 
jotuic geniafe szuttfel IV bef ®eje|ef oom 17 
©ejrmber 1862, sJł. ®. SBl. 91 r 8 ex 1863, 
oerboten.

©af t. £. Sanbef- alf Ukejjgetidń in 
iBritnn bat mii bem ®r!cutttnijje oom 21 ©c* 
jember 1912, i}Jr. I 13412, bic SBeiterbeibret* 
tung ber tRummec 292 ber Bcitfcfjrift: „Ro- 
ynost" bom 21 ©cjtmber 1912 toegen ber Stel* 
len Bon „To nabozenstyi" bif ,,y dusich lid- 
skych". oon „Była psana" bif „Hledame ho!“, 
bon „V cirkvi“ bif „ I  bibli je", oon „A da­
ło nam" bif „k lidskosti", oon „Yzdyt cir-
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kev“ bi<? „yeriti budes", bort „ale takej sme" 
bi8 „domysliYOsti", bon „Podotykam znoyu" 
bi8 „postradał" beS SlrtifelS: „O nabozen 
8tvi“ unb bfS SlrtifclS: „Eoskoyicke hejtman- 
styi" nad) § 65 a, 122 b unb 803 @t. ®. 
unb 2Irtt£cI IX beS bom 17 ©fgein*
bet 1862, IR. ®. 81. Sttc. 8 ex 1968, ber* 
boleń.

S)a§ f. !. SanbeS* ais ^re^geriĄt in 
JBrihtn {jat mit bcm (Srfenntniffe nom 22 SDe- 
gember 1912, $r. I 137 12, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber sRummer 9 ber 3eitfcf)rtft: „Kozhledy 
mladeze" bont 21 JDegember 1912 Jurgen ber 
©teHen bon „kdy knezi" bis „i yalku" bcS 
SlrtifelS: „Pokoj lidem dobre vule“ ; bon „Z 
kasaten“ biS gum ©djluffe beS ^IrtitefS; „Me- 
zinarodni soc. sjezd v Basiląji proti valce“; 
bon „Nas, ceske hochy“ bis gum ©djlujje beS 
2Irti!el§: „Iaternacionala soc. mladeze proti 
yrazdeni"; beS 5£ite[S ber erftcn unb britten 
©trope be8 ©ebidjteS: „I ylady umiraji“ unb 
bon „Y ceskych mestech" biS gum ©diluffe 
beS YlrtiEelS: „Politicke" nad) § 65 a, 222 
unb 303 ©t, © fotoie gentajj Slrtifet IX be§

©efeigeS bom 17 ®egetnb?r 1862, SR. SI. 9?r. 
8 ex 1863, berboten.

SDaS !. I. $ret8* al8 iprejjgetidjt in 9?eu* 
titfdjein Ijat mit bem ©rfenntntjje bom 23 
gember 1912, $r. VI 39/12, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber 9tummer 4 ber fteitjiĄnft: „Noviny Te- 
sinske11 bom 21 iCegember 1912 ttregen beS 9h= 
tifelS: „Oeskym lidem" nad) 302 ©t- © ber* 
botem

$)a$ f. f. £anbe8« alS ^rc^geric^t in 
Jroppau bal mit bem ©rterntniffe nom 23 
SDegember 1912, i|5r. 63 12, bit 28eitcrberbrei= 
tung ber iRummer 293 ber tjeitfdjcift. „greie 
©djlefijdje s4kefje" bom 22 ©egember 1912 toe* 
gen ber ©telle bon „Sinun SDlitarbeiter" bis 
„leer madbeit" be$ 2lttiE-l8: „gegefeuergefprdd)" 
nad) § 303 ©t. ®. berboten.

S)a8 E. f. SanM* al2 in
$ara {jat mit bem ©rfemttnijje bom 20 ®e* 
gembet 1912, i{5r, 6212, bie SBeiterberbrei*

tung ber sRttmmer 348 ber ■3titfdjrift: , Cor- 
riere della Sera" bom 15 Segember tuegen be8 
SIrtifelS : „La Eussia ayrebbe chiesto alł’Au­
stria" nadj Srtilel IX bes @eje|e8 bom 17 
©egember 1862, W. ®. 81. 9łr. 8 ex 1863, 
berboten.

®a8 I. !. CatibeS* ats iJJrejjgeridjt tn 
$ara bat mit bem ©tEenntmffe bom 23 SDejem* 
ber 1912, iBr. 67/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 351 ber $eitfcbtifi: „Oorriere della 
Sera" bom 18 ®?gember 1912 tuegen beS 2lr= 
tifelS: „L’attrgiamento della Eussia" nad) 
Slrtifel IX beS ®efeige8 bom 17 iCegeraber 1862, 
IR. © SI. iRr 8 ex 1863, berboten.

35a8f.E, SanbeS* al8 ^re^gericbt tn $ata 
bat mit bem ©rlenntniffe bom 23 ©egember 
1912, £r 64/12, bie SEriterberbreitung ber 
Sumnter 346 ber $ettfcbrift: „II g.ornale
d’Italia“ bom 12 ®egember 1012 toegen ber 
Sfrtifel: „La diffićile situazione interna della 
Monarchia" in ben ©telten bon „nel bilancio 
di" biS „mobilizzazione locale" unb bon “se

il Eeichsrath" bi8 „sgradeyole sorpresa"; 
„Perche Auffenbetg si e ditnesso" bnn „da 
fonte attendibile" bt8 „deirAufftnborg"; „An- 
che Berchtold si dimetterebbe" bon „La pe- 
nosa inbertezza" biS „essere prosimo"; „Azio- 
ne risoluta" bon „annientare nazione" biS 
„come stato"; „Dopo la rinuoyazione della 
Triplice" bon „un voto dei nazionalisti" biS 
„neU'Adriatico“ nad) § 65 a, 305 unb 308 
©t. ® jotnie gcmdjj Sktlfcl III unb IX beS 
©ejeigeS bom 17 ©egember 1862, 3L ®. SBi. 
sRc. 8 ex 196^, berboten,

®a8 f. E. SattbeS* al8 iJ3re|gericbt tn 
^ara bat mit bem ©rfenntniffe bom 23 ®egem- 
ber 1912, sjgr. 66/12, bie 2Seiterbcrbreitung 
oet Hammer 347 ber ^^ifdirift; „II Giornale 
dltalia" bom 13®egfmber 1912 rtregen beS Sir* 
tifelS: „L’Austria alla yigilia della guerra" 
nad) § 65 a @t. ®. jottrie gtma§ SlrtiEel IV 
unb IX bfS ©efcige8 bom 17 ®egember 1862, 
IR, ®. 81. sRr 8 ex 1862, berboten

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Ruch pociągów kolejowych

o T ooT ^ rią^ T oją jC ^ r z; d n i e m  ±
wediug czasu średnio-europejskiego.

Trzychodzą do Lwowa:
na dworzec g łó w n y :

Z Krakowa: są®, 545, 725, s s o ,  1005, lio*), i s o ,  aoo§), 
°, 725f)_ S35, 950

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z PodWOłoCZysk: 720, 1130, 1 5 0 § ) ,  3 1 5 , 530, 1030, 104Sf) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zerniowiec: 1 2 os>i 5i5-|-f), 545-j-)> 740, 1025*) 1 5 5 , 552, 

626, 934”
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 728, h m , 425, 645, 10i»§), 1100

§) od 16 czerwca do 8 września włąeznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Ze Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z P od h ajce: I I 10, 1020 

Ze Stojanow a: 1001, 630

n a dw orzec 9,lLwów-Podzam eze“ :

Z Podw ołoczysk: 701, l i n ,  136*), 300 , 510, 1012, lo ą if)
f )  z Krasnego. *) ?od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z P odhiijee: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)

*) z Winnik, §) z Minnik tylko w sobotę 1 niedzielę. 
Ze Stojanowa: 942, 6U,

na dworzec „L w A w U ycza k ó w **:

Z P od hajce: 708*), 1031, 6n *) 941, 1143§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dw orca głów n ego:

3Do K rakow a: 12»5 , 340, 828 , 835,. 2 os§), 2 *5 , 345*), 
546-j-), 605, 700 , 730, 1110

*) do Ezeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podw ołoczysk: 6lu, 1035. 2 i« § ), 227 , 250f), 840, 1113
f)  do Krasnego. §) od 15 maja du 30 września włącznie

codziennie.
Po Czerniow iec: 256, 6,10, ..»15, 937, 2 2 5 , 805*), 628f),

758ft), 1122
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Ohodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S tr y ja : 600, 730, lo o lf), 145, 650, 1125

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat święta.

Do Sam bora: 658, 905, 350, 1056
Do Sokala: 735, 221, soo, 1135*)

*) do Eawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 545
Do Podhajec: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z dw orca „Łwów>Podzam cze“ :

Do P odw ołoczysk: 625, 1055, 220*), 2 42 , 307f), 901, 
1130

f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do P odhajec: 609, 121*), 515, 1040§)
*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­

dzielę.
Do Stojanow a: 812, 538,

z dw orca „Ł w ó w -Ł yczak ó w “ :
Do P odhajec: 628, im *), 536, 1059§) 

t *) tylko do Winnik. §) do W.nniL tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .

n a dworzec g łó w n y :

Z Br/Lachowic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1H, 910 
w niedziele i święta rzym, kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z L ubien ia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W innik : tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dw orca głów n ego:

Do B rzuchow ie: codziennie 602
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722 1005, 235, 

631, 835 .
od" 1 maja do 15 września 421

w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie, od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia l 26

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
Ao 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 p0 południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody III,

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
18 listopada b. r. do 7 maja 1918 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1913 włącznie.
*
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimigla wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
12-00 godz. wedle czasu środkow. eur. 
11*00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia od 14 
listopada do 13 maja 1918 muszą po­
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. expreso- 
wego Wiedeń-(Nizza)-Cannes i na ud- 
wrót.
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54 lata istnienia 54 lata istnienia

Najstarsza i najpoczytniejsza i lu s tm y a  p ilska

THiOilMk !LU ST!!(llł IM
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1913 zamieści świetną powieść

Henryka Sienkiewicza: „pod d ą b r o w s k im
Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka.

Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“

WŁADYSŁAWA REYMONTA: „INSUREKCYA"
Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich

WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego“ otrzymują zupełnie bezpłatnie

P W W k W t f  D A l l F Ć f 9! ^  m i e s i ę c z n i k  „ulli Emliu rUWlŁiuI ilustrowany
poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów rocznie.

W  ROKU 1913:
E . O R Z E S Z K O W A : A Ł . D U M A S :

„AOSTRALCZYT. „W ILC ZY  .4 “ .
A . K R E C H O W I E C K I :  J .  K O R Z E N I O W S K I :  W O Ł O D E G O  S K I B Y :

„SZARY WILK".
K .  D I C K E N S :

„KOLLOKACYA". „SIEDMIOLETNIA WOJNA".
•fflT B Y T A  O A IT T IE B :

„DAWID COPPERFIELD". o CIEŃ CHIŃSKIEGO SMOKA".
Ciekawe powieści" każdy prenumerator 

^ T y g o d n i k a  I l l u s t r o w a n e g o “ dostaje 
zupełnie darmo.

Dla nieprenumeratorów „Tygodnika Iilustr.“ 
„Ciekawe powieści" kosztują rocznie 

koron 1 6 1— .

Komplety z roku 1910,  1911 i 1912 dla 
prenumeratorów „Tygodnika Illusfcrowanego" 
po koron 10 .— , w oprawie koron 16 .— .

W szyscy prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie

CYKL ILUSTRACYI WIELOBARWNYCH.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Hlustrowanego“ z 12 toinami „Ciekawych Powieści4'
W ©  L w o w i e :  W  G & l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartainie 880 ker. i  oprawą książek 830 kor. 
półrocznie 13 60 kor. *—
roczn ie 27-20 ker.

n * 16'80 kor. 
33-20 kor.

kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
półrocznie 14 40 kor. „ „ 17 40 ker.
rocznie 28 80 kor. „ „ 34‘80 kor.

Prenumeratę przyjmuję: Adm inistracya Tygodnika iiiustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz w szystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner'i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakeyc we Lwowie: Artur Sehrtfdcr.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.



K. k. pr, ailg\ ośterr. Boden-Credit-Anstalt.
Bei  der arn 7 J a n  ner  1918 stattgefundenen fn n fin id n eu u n /ig ś to n  Y erlosung der 3% i gen Prft- 

m ien-S chu ldT ersch re ibungen , B m ission  1889, der b. k. prLv. allg. osterr. B oden-C red it-A nsta lt wur- 
den folgendo Obligationen gezogen:

In d e r  G e w in n s t z ie h u n g :
Serie 6073 Nr. 44 mit dem Treffer ron K. 100.000

Serie
Serie
Serie

519 Nr. 03, 
2395 Nr. 35, 
3989 Nr. 42,

6330
235

4063

50
31 .
32 „
Serie
Serie
Serie
Serie

608 Nr. 35, 
2796 Nr. 47, 
5330 Nr. 15, 
7743 Nr. 43,

JK. 4.000 
K. 2.000 
K, 2.000

Serie 931 Nr. 31, 
Serie 3245 Nr. 34, 
Serie 6846 Nr. 27,

Serie 529 Nr. 1—50, 
Serie 2206 Nr. 1—50, 
Serie 3515 Nr. 1 —50, 
Serie 6817 N r: 1—50,

Serie 4269 Nr. 1 — 50. 
Serie 7086 Nr. 1—50, 
Serie 7637 Nr. 1 -5 0 ,

m it d e m  T r e ffe r  v o n  j e  K 4 0 0 .
In d e r  T ilg u n g s z ie h u n g :

Serie 7184 Nr. 1 -5 0 , Serie 6977 Nr. 1 -5 0 ,
Serie 1234 Nr. 1—50, Serie 7475 Nr. 1—50,
Serie 2503 Nr. 1—50, Serie 1405 Nr. 1—50,
Serie 3599 N r. 1—50, Serie 2751 Nr. 1—50.

Die Einlosung der gezogenen Pramien-Schwjerśohreibungen erfolgt am 1 A ugust 1913 an der 
Cassa der k . k . priv . a llg . osteiw. Bodeu-Crcdit-Anstalt in  W ien. M it diesem Termin e er- 
U scht die w eitere V erzinsuug.

Die Coupons verloster Pramien-Schuldversclireibungen werden zufolge Art. 133 der Statuten zwar 
fortun ansgezanlt, jcdocli w ird der Botrag derselben bei der Einlosung der SclmldTorschreibiingen voin 
Capital in  Abzug gebracht.

F ur die Pramien-Sohuldrerselireibungen, welehe in  obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, erlialt 
der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von K. 200 einen mit derselben Serie und Nummer bezeichneten 
G ew innst-Schein, ■ weloher aueh weiter an den Gewinnstziehungen theilnimmt.

Diejenigen Gewinnst-Scheine, auf welehe in  sammtliehen Gewinnstziehungen koin Treffer entflel, 
w erden.seehs Monate naeh dem Falligkeitsterm ine der in der letzten Gewinnstziehung rerlosten Sehuld- 
yerschreibungen mit je Zwanzig Kronen eingeiost.

Die naehste Terlosung findet am 5 Mai 1913 statt.

Serie 1501 Nummer 26, 
Serie 2126 Nummer 08, 
Serie 3251 Nummer 02, 
Serie 3513 Nummer 43,

Serie *5644 Nummer 15, 
Serie 6294 Nummer 02, 
Serie *6616 Nummer 44, 
Serie 3917 Nummer 36, 
Serie 7707 Nummer 29.

Aus den friiheren Ziehungen sind nachfolgende fa llig e  Pramien-SohulcLverschreibungen dieser 
Emission bisher zur Einlosung nieht prasentirt worden:

a u s  d e n  G e w in n s t z ie h u n g e n :
Serie 707 Nummer 14, Serie 3862 Nummer 48,

Serie 4306 Nummer 33,
Serie 4408 Nummer 05,
Serie 5077 Nummer 22,
Serie. 5300 Nummer 36,
Serie *5614 Nummer 12, 

a u s  d e n  T i lg u n g s z ie h u n g e n  
sind von naehfolgenden Serien noch Pramien-Seliuldversehreibungen ausstandig:

Serie 52, 79, 119, 195, 212 ,-262 , 298, 322, 453, 490, 493, 500, 503, 544, 598, 614,
690, 691, 694, 695, 782, 805, 819, 868, 936, 1106, 1120, 1214, 1284, 1312, 1359, 1408, 1495,

1503, 1583, 1672, 1786, 1821, 1888, 1897, 1971, 1993, 2041, 2049, 2091, 2172, 2282. 2314, 2371, 2375,
2395, 2546, 2556, 2573, 2989, 3012, 3017, 3057, 3139, 3260, 3311, 3329, 3371, 3380, 3401, 3406, 3448,
3468, 3547, 3632, 3646, 3665, 3699, 3860, 3922, 3923, 3958, 3987, 4058, 4122, 4285, 4304, 4360, 4453,
4691, 4752, 4811, 4855, 5026, 5051, 5120, 5212, 5215, 5232, 5248, 5255, 5266, 5396, 5428, 5448, 5462,
5546, 5571, 5586, 5635, 5644, 5660, 5682, 5713, 5723, 5746, 5825, 5839, 5853, 5954, 5958, 6019, 6187,
6191, 6253, §358, 6562, 6578, 6692, 6851, 6868, 6875, 6916, 6925, 6946, 7180, 7189, 7272, 7357, 7430,
7481, 7506, 7538, 7549, 7596, 7606, 7622, 7634, 7726, 7727, 7751, 7755, 7774, 7813, 7818, 7857, 7889.

Wien, den 7 Jśinner 1912.
* Gewinnstjchein.

Die Direction.

O G Ł O W Z E T I E .

XX. WALNE ZGROMADZENIE
Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Husiatyiiie

stow. zar. z ograniczoną poręką 
odbędzie się

dnia 28 stycznia 1913 o godz. 12 w południe w lokalu własnym 
z następującym Porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok 1912.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia za rok 1912 

z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absoluteryum.
4. Rozdział zysku za rok 1912.
5. Zatwierdzenie wyboru 2 członków Dyrekcyi,
6. Wybór 2 członków Rady nadzorczej na lat 4.
7. Wybór 1 członka Rady nadzorczej na lat 2.
8. Wybór 1 członka Rady nadzorczej na 1 rok.
9. Wybór Komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia na 1 rok.

10. Wnioski członków.
W Husiatynie, dnia 25 grudnia 1912.

Prezes Rady Nadzorczej; D yrektor:
Kazimierz Cieński. Kazimierz Horo dyski.

Zamknięcie rachunków za rok 1912 będzie wyłożone od dnia 20 stycznia 
1913 w biurze Towarzystwa do przejrzenia dla członków.

M b  — . I  r y j ą  Wysyłam grzyby ładne wybrane 
7 jfor. za 1 klg. Rydze mary­

nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 hal., lfydze 
kiszone 5 klg, z beozu-ikij za 4 kor. Kapusto kiszo­
ną 5 klg. z beczułką m  kor. IróO. Ogórki kwaszone 
5 klg. 7. beczułką za kor. 2 59. Masła 1 kig. za kor.
2'40 w przesyłkach co najmniej 4-o klg. Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6 5°. powidłu 5 klg. z be­
czułką kor. 4 '—, Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 ber. .Jabłku krajane suszone bez dymu 5 
klg. za kor. 3-50. Gruszki, kaigerki 5 klg. za 3 kor,
Śliwki suszone, dobre, słodkie 5 klg. za 4 kor. i 
orzechy papierówki 5 klg. za 4-— kor. Prócz tego 
sukna ciemne, jasne, czarne, białe, czerwone, szero­
kości 60 om, po 2-40 kor. za 1 metr. W ysyła pocztą 
opłacone Ł . S t a n i n i e r ,  kupiec w Rossowie.

I . n  ó i s .  ii i . J b a d e m i e k a  :i.
K aiwiekszr magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

P oe^w cujei siią kups-sa

stary  cła i i  i l l U  m ah m  lo wypis
Kl« w  d o b ry m  s ta n ie .

Zgłoszenia pod. „MEBLEN 
B iu ro  ogłoszeń , U l. Jagiellońska  1. 3.

Rocmiki

99
1 9 1 2

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowsk’ego. Lwów, Jagiellońska 3.

0  ©

mmT 
& {  y |! J |

O t H y m a ł e  m.
świeży transport 

H E R B A T Y  C . M I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i aromatyczna

h e r b a t a  C o n g n  . . . . . . .
, Soaohong ...............
„ S o so fe a a g  zbiór majowy .

K aysow   .............
W y  siew ki z h erb a t . . 
W ysłew lri z  a o j le p e z y c h  h e r b a t  

*» pół kilogram*.

kor. 3-20
B f -

l. s ~  
„ 2-60 
.  380

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA EIED LA we Lwowie
ssE- T e e t n s l s i a  3 , : n ^ p i * s e © i i s f  M a

$ M. FREILICH Bardzo ważne!
P o m o c  d la  c ie r p ią c y c h  

n a  p r z e p u k lin ę .

specjalista leczenia chorób przepuklinowych,

we Lwowie, ul. Gródecka 1. 35,
n a p r z e c iw  k o s z a r  F e r d y n a n d a .

Wynalazca bandaży przepuklinowych, patentowany*h \ n m  e k. Mi­
nisterstwo handlu i przemysłu. odznaczanych na wielu wystawach krajowych i za­
granicznych, a przedewszystkiem we Wiedniu na wystawie byyienieznej „Das E ind“ 
w' roku !907, pod protektoratem Arcyksięcia Ferdynanda Ka o!a, tudzeż odznaczo­
ny w Rzymie krzyżem honorowym na wystawie w roku 1908 również właściciel 
dyplomu honorowego „Societe bygien q -e “ w P»dv. ie (Włoci yj — zjedn-1 sobie 
już światową sł-.wę. metodą, swoją usuwania zupełnie przepukliny bez 
żadnej operacji, jedynie tylko za pomocą zastosowani» bandaży wła­

snego wynalazku.
Tt siąeft ludzi, cierpią jeb  na prz-puklinę zostało przez M FRE1LT HA. zu 

.pełnie wyleczonych, tak, i**, tenże zupełnie słusznie zasługuje na ogćhie uznanie a 
miano debroctyńcy cierpiącej ludzkości.

Wysokie* c. k. Ministerstwo handlu we Wiedniu udzielił-.; M. Freilichowi jako 
specjaliście w fabrykacji band-żńw przepuklinowych własnego wynalazku przywilej 
na wyłączne wykonywanie takowych a c. k. Namiestnictwo we Lwowie pozwolili 
temuż używam a cesarskiego orła w godle pieczęci. — Setki listów dz;ękezynnyeh 
i uznań nietylko od chorych pacjentów ze wszystkich części śsia ta , ale. i od bar­
dzo wiehj lekarzy, którzy stw ierdź ja  tę < pinię, że
ban d aże M . E r e ilic h a  są iiiezaw odn ym  środkiem  do 

zup ełn ego u su n ięcia  cierp ieli p rzep u k lin o w ych .
Zalecamy każdemu z naszych czy* insków zażądać od M . F R F J L I i l l . 1  

jego nowo wydanego Gziełi n-.ri y,

„Przepuklina i skutki uowowynalezionych bandaży"
które to dziełko »a żądanie, franko każdy otrzymać może. — Każdy chory musi 
bezwarunkowo zjawić P ę  osobiście w zakładzie Freihcha celem zbadania, gdzie 
musi też pozostać przez kilka dni.

Zaproszenie
n a

X X X V .  Z w y c z a j n e

W A L I E  I S a O I A D Z E l I E
C źonków

Kasy Zaliczkowej w Nowym Sączu
Towarzystwa zarejestr*: wanego z ogi-auiczoiią poręku 

mające się odbyć dnia 24 ttyczn ia  1913 o. godz. 3 po południu
w lohalu tejże Kasy. 

For>;ą;Dk dzienny:
'1. Zagajenie i iikonstyiuov tmie Zgromadzenia przez Przewodni­

czącego (§ o'2, 33, 34, 35 i 3 o statutu).
2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zaniknięcia rachunków 

oraz bilans za rok 1912,  tudzież sprawozdanie Rady nadzorczej z 
czynności i rachunków za rok 1912 i wniosek na udzielenie Dyrek­
cyi absolutoryum.

•3. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę nadzorczą rozdziału 
zysku za rok 1912.  y^"/v

4. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce z kolei 
pujących

5 Wnioski.

Rada Nadzorcza 
Kasy Zaliczkowej w Nowym Sączu

Towarzystwa zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Sekretarz: Prezes •
Jan Nowak. Ks. dr. Alojzy Góralik.

K a r y e r  k i t o w y Cena 4 0  halerzy.
Biuro dzienników;St.-=Sokolcwskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Z drukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon S27.


